
W WIETNAMIE

Nowe ataki partyzantów
na bazy amerykańskie

Lotnictwo USA kontynuuje naloty na DRW

LONDYN, N. JORK (PAP)
Ofensywa partyzantów połu-

dniowowietnamskich nie usta-

je. Równocześnie rosną straty
agresorów i wojsk sajgońskich.

W odległości niespełna 40 km
od Sajgonu siły patriotyczne
zaatakowały siedzibę dowódz­
twa amerykańskiego batalionu.
Wywiązała się trzygodzinna
walka, w której zginęło pięciu
wojskowych amerykańskich, a

28 zostało ciężko rannych. Pew­
ne straty mieli również ponieść
partyzanci.

O świcie przeprowadzono atak
na amerykańską bazę lotniczą
w Kontum. Amerykański rzecz­
nik wojskowy ograniczył się do
stwierdzenia, że w wynrku te­
go ataku zginęło 9 osób, a 25
zostało rannych.

Partyzancl ostrzelali i zaata­
kowali miasto Kien Son w del­
cie Mekongu — 190 km na po­
łudniowy zachód od Sajgonu.*

Lotnictwo USA kontynuuje
barbarzyńskie naloty na Demo­
kratyczną Republikę Wietna­
mu. We wtorek z uwagi na złe
warunki atmosferyczne pirac­
kie samoloty kierowane były
przy pomocy radaru. Szczegól­
nie zaciekle Amerykanie atako­
wali lotniska w Kep i Yen Bay
odległe o 60 i 125 km od Hanoi.
W tym samym dniu bombardo­
wano magazyny towarowe usy­
tuowane w odległości 60 i 32
km od stolicy DRW, mosty po­
łożone na południe od Tan Hoa
oraz szlaki żeglugowe.
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Kampania sprawozdawczo-wyborcza ZMS - zakończona

Z BLISKIEGO WSCHODU

Przygotowania do uwolnienia statków

zablokowanych na Kanale Sueskim
Ożywiona działalność dyplomatyczna krajów arabskich

Socjaliści włoscy
żądają rokowań

z Wietnamem
RZYM (PAP)

Zjednoczona Partia Socjali­
styczna wchodząca w skład rzą­
dzącej koalicji centrolewicowej
ogłosiła komunikat, w którym
wyraża rosnące zaniepokojenie
w związku z zaostrzającą fię
wojną w Wietnamie, co stwarza

groźbę rozszerzenia konfliktu.

Kierownictwo PSU — głosi ko­
munikat — uważa, że niedaw­
ne oświadczenia rządu DRW
stwarzają okazję do nawiązania
rokowań, której nie wolno za­
niedbać. Dlatego, zdaniem par­
tii, „bardziej niż kiedykolwiek
przedtem konieczne jest podję­
cie we Włoszech akcji zmierza­
jącej do wywarcia wszelkiego
możliwego nacisku, w celu za­
przestania nalotów bombowych
na DRW 1 znalezienia rozwiąza­
nia politycznego tego konfliktu
na drodze rokowań”.

Wnioski
miliona młodzieży

Hans Jendretzky
spotkał się

i przedstawicielami
WKZZ i WK FJN

J. C. Callaghan, lekarz z Ed-
monton (Afryka Płd.) oświad­
czył dziennikarzom 10 bm. na

konferencji prasowej że żaden
pacjent z przeszczepionym ser­
cem nie przeżyje więcej niż 20
dni. Dr Callaghan, specjalista
chorób sercowych, dodał, że

przeprowadzenie operacji prze­
szczepiania serca jest przed­
wczesne.

CAF — telefoto

• L. Błock nie żyje
• Stan zdrowia

M. Kasperaka-ciężki

W Krakowie przebywa na

zaproszenie Ośrodka Informa­
cji i Kultury NRD, członek
KC SED i Rady Państwa NRD
dr Hans Jendretzky.

Wczoraj Hans Jendretzky
w towarzystwie dyrektora O-
środka Informacji i Kultury
NRD w Krakowie II. Kirscha
i jego zastępcy T. Jakubow­
skiego odbył spotkanie z

przedstawicielami WKZZ na

czele z przewodniczącym Ja­
nem Wiórkowskim. W czasie
spotkania mówił o zagrożeniu
demokracji w NRF oraz o

pracach nad projektem nowej,
socjalistycznej konstytucji
NRD. Poruszył także problem
granicy na Odrze i Nysie.

W pytaniach stawianych
przez przedstawicieli WK ZZ
przejawiało się zainteresowa­
nie formami moralnej i po­
litycznej pomocy NRD dla sił
demokratycznych w NRF oraz

współpracy związków zawo­
dowych z organami rządzący­
mi.

H. Jendretzky spotkał się
też z aktywistami i działacza­
mi FJN, WRN i TWP. Dzień

wczorajszy był ostatnim
dniem pobytu gościa z NRD
w Krakowie. (N-ll)

WARSZAWA (PAP)
Poprzedzająca IV Zjazd

ZMS kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza została zakoń­
czona. W czasie jej trwania,
tj. w ciągu całego ub. roku,
na zebraniach kół ZMS, na

konferencjach miejskich, po­
wiatowych i wojewódzkich
dziesiątki tysięcy członków
Związku wypowiedziało się
na temat problemów młodzie­
ży i jej organizacji, na te­
maty związane z programem
dalszego działania Związku.
Nowy program — w oparciu
o tę właśnie ogólnozwiązko­
wą dyskusję — wytyczy IV

Zjazd ZMS, który obradować
będzie w stolicy w końcu bm.

O znaczeniu dyskusji i jej
problematyce mówi przewod­
niczący przedzjazdowej komi­
sji wniosków i uchwał, wice­
przewodniczący ZG ZMS —

Zygmunt Najdowskl:

Dyskusja przedzjazdowa, któ­
rej efektem są zgłoszone wnio­
ski i postulaty, miała doniosłe
znaczenie wychowawcze, dając
wszystkim członkom ZMS moż­
liwość współuczestniczenia w

tworzeniu szerokiego programu
działania ZMS oraz utwierdza­
jąc ich poczucie współodpowie-
działalności za pracę Związku.
Jednocześnie treść zgłaszanych
wniosków i postulatów wskaza­
ła na zaufanie młodzieży do or­
ganizacji, wiarę w jej znacze­
nie i możliwości.

Istotną rolę w ogólnozwiąz­
kowej dyskusji przedzjazdowej
odegrały ogłoszone w ub. roku
przez ZG ZMS tezy przedzja-
zdowe. Adresowane do ogółu
członków Związku — spełnia­
ły one we wszystkich środowi­
skach młodzieży funkcję inspi­
rującą, wskazując na najbar­
dziej istotne dla organizacji
problemy.

W dyskusji szeroko poruszo­
ne zostały zagadnienia pracy
ldeowo-wychowawczej 1 pro­
pagandowej organizacji. Na ich
czoło wysunęły się problemy

rozwijania w kołach ZMS dzia­
łalności 1 dyskusji kształtują­
cych zaangażowaną postawę
społeczno-polityczną członków
Związku. Wielu dyskutantów
podkreślało, że' ZMS powinien
lepiej niż dotychczas przygoto­
wywać swój aktyw do wstąpie­
nia w szeregi członków partii.
Należy tu także podkreślić, że

szczególną rolę w ukierunko­
waniu dyskusji przedzjazdowej
odegrały uchwały VII i VIII
Plenum KC PZPR.

Na uwagę zasługują wnioski
dotyczące podniesienia poziomu
szkolenia ideologicznego w ko­
łach ZMS i szkolenia metody­
cznego aktywu Związku. Dy­
skutanci postulowali stosowa­
nie nowych form zajęć szkole­
niowych.

Najliczniejsza grupa wnio­
sków dotychczas nadesłanych
do komisji uchwał i wniosków
IV Zjazdu dotyczy codziennego
życia organizacji I jej ogniw.
Świadczą one m. in. o pilnej
potrzebie podnoszenia dyscypli­
ny wewnętrznej i organizacyj­
nego umacniania Związku.

Przebywający z misją specjalną na Bliskim Wschodzie wysłannik sekretarza generalnego
ONZ U Thanta G. Jarring odbył 9 bm. rozmowy z królem Jordanii Husajnem (z prawej)
na temat aktualnej sytuacji na Bliskim Wschodzie. CAF — telefoto

Sesja
Zgromadzenia Narodowego

Czechosłowacji
PRAGA (PAP)

środę rozpoczęła się 18
Zgromadzenia Narodo-
Czechosłowacji. Obra-

We
sesja
wego
dy będą trwały dwa dni.

Na porządku dziennym
znajdują ąię: projekt ustawy
o budżecie na rok 1968, pro­
jekt ustawy o zmianach usta­
wy o wykorzystywaniu fun­
duszu mieszkaniowego oraz

projekt ustawy o kontroli
państwowej nad jakością to­
warów.

Rude Pravo“ o polityce»»

zagranicznej Czechosłowacji

• F. Blaiberg
czuje się dobrze

PRAGA (PAP)
Na łamach dziennika „Ru­

de Pravo” z dnia 10 bm. uka­
zał się artykuł J. Hochmana
podkreślający, że stanowisko
Czechosłowacji we wszyst­
kich kluczowych problemach
z dziedziny polityki zagrani­
cznej jest niezmienne. Wszel­
kie spekulacje, które pojawi­
ły się na ten temat w prasie
zachodniej, są fałszywe.

Niezmienność kursu cze­
chosłowackiej polityki zagra­
nicznej dotyczy przede wszys­
tkim sojuszu ze Związkiem

Nawozy po zniżonych cenach
NOWY JORK (PAP)

Jak podaje agencja Reutera,
w nocy z wtorku na środę w

jednym ze szpitali nowojor­
skich dokonano piątej z kolei
transplantacji serca. Pacjentem
był 58-letni strażak Louis Błock.

Operacja trwała ponad 8 go­
dzin i przeprowadził ją zespół
22 specjalistów' pod kierunkiem
dr Adriana Kantrowitza.

Serce potrzebne do transplan­
tacji wyjęto ze zwłok 29-letniej
Helen Iirouch z miasta East
Paterson w stanie New Jersey.
Zmarła ona w wyniku uszko­
dzeń mózgu. Zwłoki kobiety zo­
stały przewiezione do Nowego
Jorku, gdzie tuż po północy cza­
su lokalnego przystąpiono do o-

peracji.
W środę nadeszła z Nowego

Jorku wiadomość, że
Błock zmarł w siedem
godziny po operacji.

*

Opublikowany w środę
tyn szpitala w Stanford
je, że stan zdrowia Mikę Kas­
perska jest w dalszym ciągu
poważny. Dla poprawienia cyr­
kulacji krwi przez 10 minut u-

trzymywano go w pozycji sie­
dzącej na krawędzi łóżka.*

Szpital Groote Schuur nie o-

głosił komunikatu o stanie zdro-
wńa dr Blaiberga, ponieważ
według opinii lekarzy pacjent
czuje się już bardzo dobrze. W
środę Blaiberga odwiedziła po
raz czwarty żona, jednakże
nadal pozwolono jej rozmawiać
tylko przez szybę, wobec oba­
wy infekcji.

Jak podaje agencja AP, po­
wołując się na jeden z lokal­
nych dzienników amerykań­
skich, w szpitalu w Oklahoma
City trwają przygotowania do
szóstej operacji przeszczepieni-
serca.

Louis
i pół

biule-
poda-

USA „kupują
prof. Barnarda

PARY2 (PAP)
Prof. Chris Barnard powie­

dział dziennikarzom że Stany
Zjednoczone zaproponowały mu

stanowisko w USA i że propo­
zycja ta bardzo go interesuje.
Ofiarowano mu znacznie wyż­
sze pobory i lepsze warunki ba­
dań. Z tego względu gotów jest
przyjąć propozycję z tym jed­
nak, że jego ekipa pojedzie
wraz z nim.

Jaka

będzie
pogoda?

Rolnicy korzystają
z kredytów SOP

Sytuacja w NRF znajduje
■odbicie w polityce zagranlcz-
• nej tego kraju, a konkretnie
; — w nieprzejednanym żąda-
i niu NRF, aby ukształtowany
- po wojnie stan rzeczy w Eu-
i ropie zrewidować. W tym
■tkwi powód, iż dotychczas nie
- można było unormować sto-
■sunków między obu naszymi
; krajami.

Artykuł podkreśla następ-
• nie solidarność Czechosło-
• wacji z walczącym Wietna-
■mem; zaznacza też, że stano­

wisko zajmowane przez KPCz
Radzieckim, a także w pełni-w kwestiach międzynarodo-
stanowiska CSRS wobec pro­
blemu niemieckiego.

„Rude Pravo” pisze na­
stępnie, że obecnie system
polityczny w NRF jest prawie
taki sam — jeśli nie gorszy
— jaki był do 30 stycznia
1933 r. Zgłaszane są stamtąd
takie same roszczenia do na­
szych terytoriów, jak w 1938
roku.

KAIR (PAP)
Kairski dziennik „Al Ah-

ram” donosi, że dziś odbędzie
się narada z udziałem mini­
stra spraw zagranicznych
ZRA Biada, wiceministra
spraw zagranicznych Gohara
oraz przewodniczącego zarzą­
du Kanału Sueskiego, Ahme-
da Maszura.

Omawiana będzie sprawa
uwolnienia 15 zagranicznych
statków zablokowanych na

Kanale Sueskim od czasu

czerwcowej agresji izrael­
skiej. Kwestia ta dyskutowa­
na była już we wtorek przez
wiceministra Gohara z człon­
kami zarządu kanału. Tema­
tem konsultacji są ostatnie
przygotowania przed rozpo­
częciem operacji odblokowa­
nia 15 jednostek. Władze ZRA

uważają, że przy pomocy a-

paratury elektronicznej trze­
ba będzie zbadać dno Kanału
Sueskiego i zlokalizować
wszelkie zatopione obiekty,
które blokują tę arterię wod­
ną.

Idzie o ustalenie czy uwię­
zione statki będą mogły prze­
płynąć — nad zatopionymi o-

biektami czy też zarząd Ka­

nału Sueskiego będzie musiał

sprowadzić pogłębiali: i.
*

Na Bliskim Wschodzie nadal
trwają ożywione konsultacje
dyplomatyczne. „Al Ahram”
pisze, że w najbliższą sobotę
do Kairu przybędzie król Jor­
danii, Husajn, który spotka się
z prezydentem Naserem.

We wtorek wizytę w Kuwej­
cie zakończył premier Iraku,
gen. Tahir Jahia. Rozmowy
dotyczyły w pierwszym rzędzie
ogólnej sytuacji w świecie a-

rabskim. Zakończyły się one

pełnym sukcesem. Wskazano w

ich toku na konieczność zjed­
noczenia wysiłków narodu a-

rabskiego. celem wyeliminowa­
nia następstw agresji Izraela.

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP donosi z Am-

manu, że Stany Zjednoczone
zawiesiły pomoc finansową dla
Jordanii. AFP przypomina, że
w ubiegłym roku Waszyngton
wyraził zgodę na udzielenie po­
mocy Jordanii w wysokości
24 min dolarów.

W Bejrucie zakończyła się we

wtorek 15 konferencja organi­
zacji państw eksportujących ro­
pę naftową. Nowym przewod­
niczącym organizacji wybrano
ministra finansów Iranu, Amu-
zegara. Omawiano sprawy wy­
dobycia i zbytu ropy naftowej.
Następne posiedzenie organiza­
cji odbędzie się w czerwcu w

Wiedniu.

Król Husajn w Arabii Saudyjskiej

wego ruchu komunistycznego
uzasadnione jest najbardziej
żywotnymi interesami naro­
dowymi. Tak więc spekulacje
w krajach zachodnich, prze­
powiadające zmianę interna-
cjonalistycznego stanowiska
Czechosłowacji i zastąpienie
go przez stanowisko nacjona­
listyczne, pozbawione są
wszelkich podstaw.

PARYŻ (PAP)
Król Jordanii Husajn przybył

w środę po południu do Rjadu,
stolicy Arabii Saudyjskiej. Po-

Posiedzenie rządu
izraelskiego

Jak donosi agencja AFP, w

środę odbyło się posiedzenie
rządu izraelskiego w celu wy­
słuchania sprawozdania minis­
tra spraw zagranicznych Eba-

witał go król Fajsal, członko­
wie rządu 1 liczne osobistości o-

ficjalne.

na o rozmowach prezydenta
USA Johnsona z premierem
Eszkolem.

Korespondent AFP, powołu­
jąc się na dzienniki Izraelskie,
podkreśla, że rozmowy amery-
kańsko-izraelskie toczyły się w

atmosferze zgodności we

wszystkich podstawowych spra­
wach.

Apel młodzieży

Huty im. Lenina

Czynem
uczcijmy
IV Zjazd ZMS
(Inf. wł.) W dniach 29—31

stycznia br. obradować bę­
dzie w Warszawie IV Zjazd
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej. Młodzież Huty im.
Lenina postanowiła go ucz­
cić konkretnymi zobowiąza­
niami. Przykład dali człon­
kowie ZMS z Wydziału
Wielkich Pieców, deklarując
800 godzin pracy społecznej
na rzecz zakładu i swojej
dzielnicy. Z kolei Brygada
III ze Stalowni Konwertoro­
wej postanowiła przepraco­
wać 1500 godzin i wspólnie
z Wydziałem Wielkich Pie­
ców ufundować książeczkę
mieszkaniową PKO dla sie­
roty z Domu Dziecka.

„Podejmując to pierwsze
w woj. krakowskim zobo­
wiązanie — czytamy w ape­
lu — na cześć zbliżającego
się IV Krajowego Zjazdu
ZMS, młodzież Huty im. Le­
nina wzywa wszystkie orga­
nizacje ZMS w woj. kra­
kowskim do podejmowania
zobowiązań. Najcenniejsze
wydają się zobowiązania o

charakterze czynów produk­
cyjnych, społecznych oraz

akcja fundowania książe­
czek mieszkaniowych dla sie­
rot z Domów Dziecka. Wzy­
wamy do kontynuowania
czynu przedzjazdowego w

postaci budowy prostych o-

biektów i urządzeń sporto­
wych...” (zg)

na

(Inf. wł.) W dalszym ciągu twa wykonany został roczny
w magazynach Gminnych plan sprzedaży nawozów. Naj-
Spółdzielni woj. krakowskie- mniej, bo zaledwie 62,5 proc,
go jest zmagazynowane ok. z zaplanowanych
60 tys. ton nawozów sztucz­
nych. Rolnicy wielu powiatów
na ogół zaopatrują się w na­
wozy, . jednak nie w takiej
ilości jaka powinna być wy­
siana na wiosnę. Plan zaku­
pu nawozów wykonały a na­
wet przekroczyły m. in. po­
wiaty krakowski, olkuski, li­
manowski, nowosądecki.

Poważnie wzrosła sprzedaż
nawozów w m-cu grudniu. Np.
Gminne Spółdzielnie powiatu
krakowskiego . rozprowadziły
w stosunku do analogicznego
okresu ub. r. 342 proc., w pow.
brzeskim 370 proc., w lima­
nowskim — 241, a w żywiec­
kim sprzedano nawozów 298
proc, w stosunku do tego sa­
mego miesiąca ub. roku. O-
gółem GS-y sprzedały o pra­
wie 8.500 ton nawozów więcej
niż w grudniu 1966 r.

Jednak nie we wszystkich
powiatach naszego wojewódz-

nawozów
odebrali chłopi z pow. nowo­
tarskiego, a w pow. miechow­
skim plan wykonany został w

95,7 proc.
Rolnicy w styczniu mają

jeszcze okazję skorzystania z

obniżki cen niektórych nawo­
zów. Można też w większym
stopniu korzystać z kredytów
przyznawanych przez SOP-y,
które w

ułatwiają
nawozów
wszystkie
rzystują bardzo dogodną dla
rolników formę sprzedaży na­
wozów, zainicjowaną przez
GS Szreniawa. Polega to na

tym, że rolnicy składają za­
mówienia u ajentów, podpi­
sują listy dłużne i bez dalsze­
go chodzenia i kłopotów po­
bierają nawóz z magazynu.

(cm)

formie uproszczonej
zakup potrzebnych

sztucznych. Nie
jeszcze GS-y wyko-

jdI L
B

SR

Nadal zimno, choć temperatura nie bę-
izie już tak niska jak w ciągu ubiegłej
doby. Pozostajemy w zasięgu słabnącego
klina wyżowego. Po pogodnej nocy w cią­
gu dnia wystąpi wzrastające zachmurze­
nie. Miejscami słaby opad śniegu. Tempe­
ratura w dzień od —10 do —16 st., a w

nocy ok. —16 st. IV Tatrach do —20 st.

Wiatry słabe, zmienne, przechodzące
w umiarkowane, (jo)

Wprawdzie jeszcze zima —

ale wielu rolników myśli
już o wiosennych pracach w

polu. Do tych zapobiegli­
wych należą J. Łojcwski i
B. Tkaczyk z Klimontowa,
pow. proszowicki, których
widzimy na zdjęciu — przy
odbiorze nawozów z maga­
zynu GS Szreniawa.

Fot. Otto Link

a

Łagodne lądowanie
amerykańskiej sondy księżycowej

NOWY JORK (PAP)
Amerykański pojazd kosmicz­

ny „Surveyor-7” wylądował w

środę rano na powierzchni
srebrnego globu zgodnie z usta­
lonym programem w kraterze
Tycho. Jest to ostatnie do­
świadczenie z serii ekspery­
mentów „Surveyor”. Następ­
nym pojazdem wysłanym na

Księżyc ma być kabina z czło­
wiekiem,
1969 roku
roku.

Pojazd
in. w niewielką koparkę, przy
pomocy której pobrana zostanie
próbka gruntu księżycowego.
Zostanie ona natychmiast zba­
dana pod względem chemicz­
nym przez specjalną aparaturę.
Ponadto „Surveyor-7” dostar­
czy informacji o możliwości
działania radaru na powierzchni
Księżyca, dane o własnościach
magnetycznych srebrnego glo­
bu i panującej tam temperatu-

co nastąpi w końcu
lub na początku 1970

wyposażony jest m.

rze. Inny aparat określi czy w

gruncie księżycowym znajduje
się żelazo. Specjalne zwiercia­
dła pozwolą na zorientowanie
się czy na Księżycu unosi się
pył.

Pierwsze zdjęcie nadesłane z

pojazdu wykazało, że pojazd nie
został uszkodzony. Trójnóg o-

sadzony był na jakimś zboczu,
ponieważ horyzont nachylony
był o 45 stopni. Drugie zdjęcie
z kamery skierowanej w inną
stronę przedstawiało krajobraz
bardzo pagórkowaty ze skałami
sięgającymi na wysokość około
3 pięter, W Pasadenie podkreśla
się, że zdacie przedstawia je­
den z najbardziej dzikich wido­
ków sfotografowanych przez po­
jazdy typu „Suryeyor”. W po­
bliżu trójnoga zaobserwowano
wielki kamień. Uczeni amery­
kańscy twierdzą, że gdyby po­
jazd wylądował na tym kamie­
niu, to prawdopodobnie lądowa­
nie by się nie udało i wehikuł
rozstrzaskałby się o ten głaz.

Nowe stacjonarne OHP
w Krakowskiem

(Inf. wł.) Aktualnie w Kra­
kowie istnieją dwa stacjonar-
no-produkcyjne Ochotnicze
Hufce Pracy, a to przy PPB

Huty im. Lenina i Krakow­
skim Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Przemysłowego.
Przewiduje się, że w bieżącym
roku pierwszy, liczący ponad
400 junaków zwiększy się do
800, a drugi ze 150 do 200 □-
sób. Niezależnie od tego, w br.
powstaną nowe, podobne huf­
ce: przy Krakowskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa
„Zachód”, który będzie zloka­
lizowany w Chrzanowie i
Krzeszowicach (200 junaków),
przy Krakowskim Przedsię­
biorstwie Budownictwa Prze­
mysłowego z lokalizacją w

Olkuszu (200 osób), przy
Przedsiębiorstwie Robót Kole­
jowych nr 9 w Krakowie
(200). Ponadto przewiduje się
utworzenie 2-letniego, stacjo­
narnego hufca dla 100 młodo­
cianych dziewcząt przy NZPS
w Nowym Targu.

Jak wiadomo hufce szkole-
niowo-produkcyjne zapew­
niają młodzieży w wieku 18—

24 lat, która dotychczas nie
zdobyła wykształcenia podsta­
wowego ani zawodu, możli­
wość pracy, ukończenia szko­
ły podstawowej, zdobycia wy­
kształcenia zawodowego przy
równoczesnym odbyciu obo­
wiązku służby wojskowej. Do­
tychczas z hufców stacjonar­
nych, szkoleniowo-produkcyj-
nych, działających w Krako­
wie najmniej korzystała mło­
dzież z Krakowa i wojewódz­
twa krakowskiego. W związku
z rozpoczętą rekrutacją kan­
dydatów do Istniejących 1 no­
wo tworzonych hufców ks-
niecznością staje się podjęcie
na szeroką skalę akcji propa­
gandowo - popularyzatorskiej
zarówno przez działaczy OHP,
organizacje młodzieżowe, wła­
dze oświatowe, jak również
przez instytucje i organizacje
działające w środowisku wiej­
skim. W tym bowiem środo­
wisku, szczególnie w połu­
dniowych powiatach woje­
wództwa. notuje się najwięk­
szą ilość młodych, którzy po-
zostają bez zajęcia i nie zdo­
byli jeszcze zawodu. (zg)

WARSZAWA (PAP)
Od 15 bm. oddziały Narodo­

wego Banku Polskiego i pla­
cówki biur turystycznych bę­
dą wydawać obywatelom pol­
skim — wyjeżdżającym pry­
watnie i służbowo za granicę —

specjalne talony stwierdzające
uprawnienia do wymiany pie­
niędzy polskich w wysokości zł
150, — na walutę Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Ru­
munii, Węgier lub Związku Ra­
dzieckiego, jeśli podróżny ma

przejeżdżać przez te kraje
tranzytem.

Komunikat NBP

Dla wyjeżdżających
za granicę

Talony będą wydawane przy
sprzedaży zagranicznych środ­
ków płatniczych, a w przypad­
ku, gdy osoba wyjeżdżająca za

granicę nie dokonuje ich zaku­
pu, w oddziałach NBP upraw­
nionych do sprzedaży walut na

wyjazdy zagraniczne. Dla każ­
dego kraju tranzytowego obo­
wiązuje odmienny rodzaj talo­
nów. Bez przedstawienia od­
powiedniego talonu zagraniczne
banki i kasy walutowe nie bę­
dą przyjmować pieniędzy pol­
skich do wymiany.

Talony nie wykorzystane za

granicą należy zwrócić kasie,
która je wydała.

0 India 1 Polska podpisa­
ły w środę w Dełhi proto­
kół o wymianie handlowej
w roku 1968, przewidujący
dalszy wzrost obrotów towa­
rowych między obu krajami.

• W odświętnie udekoro­
wanej sali „Universiada” w

Sofii rozpoczął się 10 bm.
rano XI Zjazd Dymitrow-
skiego
Związku

Komunistycznego
Młodzieży.

Bejrucie podpisano
____ , o powstaniu arab­
skiej organizacji naftowej,
w skład której weszła Ara­
bia Saudyjska, Kuwejt i Li­
bia.

• 10 bm. wiceprezydent
USA Humphrey zakończył
ostatni etap swojej podróży
po krajach afrykańskich,
którym była 2-dniowa wizy­
ta w Tunezji. Od 29 grudnia
Humphrey odwiedził 9 kra­
jów afrykańskich.

• Gubernator stanu Nowy
Jork Nelson Rockefeller oś­
wiadczył, iż udziela popar­
cia gubernatorowi Michig.1-

• W
umowę

nu Gcorge Romney’owi w

jego staraniach o uzyskanie
nominacji partii republikań­
skiej w wyborach prezy­
denckich.

• W środę, w ostatnim
dniu wizyty w Japonii, bry­
tyjski minister spraw zagra­
nicznych George Brown zło­
żył wizytę cesarzowi Hiro-
hito oraz przeprowadził roz­
mowę z japońskim premie­
rem, Eisaku Sato.

W skrócie
• Dziś w Waszyngtonie

odbędą się rozmowy sekreta­
rza stanu Ruska z brytyj­
skim ministrem spraw za­
granicznych, Brownem.

• Wczoraj minęła druga
rocznica podpisania tzw. u-

kładu taszklenckiego między
Pakistanem a Indią. W Delhi
ogłoszono komunikat stwier­
dzający, że rząd Indii dążyć

będzie nadal do polepszenia
stosunków z Pakistanem, ate
na przeszkodzie stoi stanowi­
sko rządu w Rawalpindi w

sprawie Kaszmiru.

0 Rząd cypryjski opubli­
kował w środę opinię cy­
pryjskiego prokuratora ge­
neralnego stwierdzającą, iż
utworzona niedawno odręb­
na administracja na tere­
nach zamieszkałych przez
Turków cypryjskich jest
nielegalna i sprzeczna z kon­
stytucją. Prokurator gene­
ralny podkreśla w swym o-

świadczeniu, że w myśl kon­
stytucji Cypru terytorium
republiki jest niepodzielne i
wszelkie separatystyczne in­
stytucje są niedopuszczalne.

0 We wtorek w odległości
12 km od Rzymu rozbił się
amerykański samolot woj­
skowy C-47, na pokładzie
którego znajdowała się sied­
mioosobowa załoga. Jeden z

członków załogi poniósł
śmierć na miejscu, zaś drugi
został ranny. Reszta wyszła
z katastrofy bez szwanku.

W OKOWACH MROZU

♦ Tysiąc ludzi walczy
z gołoledzią
Zamarza woda w chłodnicach

(Inf. wł.) W ciągu ostatnich
24 godzin sytuacja na drogach
województwa krakowskiego u-

legła dalszej poprawie. Najważ­
niejsze szlaki komunikacyjne są
w zasadzie wolne od śniegu (z
wyjątkiem tras lokalnych). Ca­
ły wysiłek służby drogowej
skierowany jest na zabezpiecze­
nie dróg przed gołoledzią.

Do akcji skierowano wczoraj
83 pługi, 81 mechanicznych pia­
skarek, 119 samochodów. Ogó­
łem w walce z gołoledzią bra­
ło udział ponad 1000 ludzi, a

walka ta jest szczególnie u-

trudniona, bo na skutek bar­
dzo niskich temperatur.

Silne rhrozy dają się szczegól­
nie we znaki kierowcom auto­
busów PKS. W związku z bar­
dzo niskimi temperaturami w

wielu samochodach zamarzała
woda w chłodnicach i paliwo
w przewodach, co uniemożli­
wiło kilkunastu samochodom
wyjechanie ra trasę. Autobusy
PKS kursowały więc z dość du­
żym opóźnieniem.

(ani)
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Waszyngton chce uniknąć
rozmów z DRW Agencji TASS

X WASZYNGTON (PAP)
Amerykańskie komentarze

na temat niedawnej wypowie­
dzi wicepremiera i ministra
spraw zagranicznych DRW —

Nguyen Duy Trinha, stwier­
dzającej, że DRW może pod­
jąć rozmowy z USA po za­
przestaniu bombardowań — są
nadal bardzo liczne. Jednak­
że część komentatorów, któ­
rzy starają się postawić za­
sadnicze pytanie, czego mo­
głyby dotyczyć ewentualne

pertraktacje, zapatruje się ra­
czej sceptycznie na szanse ich
powodzenia.

Joseph Kraft z „Washing­
ton Post” stwierdza m. in., że
celem Stanów Zjednoczonych
jest w gruncie rzeczy utrzy­
manie obecnego reżimu saj-
gońskiego i statusu Wietnamu

południowego.
Wypowiedź ministra Trin­

ha postawiła administrację
USA w nader niewygodnej
pozycji. Oferta Hanoi —

wskazuje inny komentator
„Washington Post”, Marder —

jest bardziej kłopotliwa dla
administracji niż skłonni są

to wyraźnie przyznać przed­
stawiciele kół oficjalnych.

Przeszło dwa lata admini­
stracja budowała stopniowo
coś, co nie jest niczym innym,
jak tylko dyplomatyczną ilu­
zją. Wywołała ona mianowi­
cie wrażenie, że niemal każda
odpowiedź ze strony Hanoi
doprowadzi do zaprzestania
bombardowań. W rezultacie

ogromna część opinii publicz­
nej zarówno w Stanach Zje­
dnoczonych, jak i za granicą,
doszła do wniosku, li USA
przerwą bombardowania, jeśli
tylko DRW zgodzi się podjąć
rozmowy. Obecnie jasne jest,
że Stany Zjednoczone nie za­
mierzają tak łatwo zrezygno­
wać z presji bombardowań.

Amerykańskie koła oficjal­
ne przyznają, że „można bę­
dzie nabawić się kilku sinia­
ków” jeśli obecne sondaże

dyplomatyczne do niczego nie
doprowadzą. Amerykańska
taktyka zmierza, do zapobie­
żenia temu, ale nic już nie

jest w stanie wymazać upro­
szczonych nadziei wywołanych
w przeszłości — dodaje ko­
mentator „Washington Post”.

Apel o ratowanie życia

greckich więźniów politycznych

(SPORT£ SPORTU
Przy 30 stopniach mrozu

Spotkanie Szpiljak-Paweł VI
RZYM (PAP) wiańskiej Związkowej Rady

Agencja ANSA pisze z Wa- Wykonawczej M. Szpiljakowi,
tykanu, że w środę papież
Paweł VI udzielił audiencji

przewodniczącemu Jugosło-

który na zaproszenie rządu
włoskiego bawił w Rzymie z

Oficjalną wizytą.

Wyjaśnienia ANSY

do komunikatu

o wizycie Kiesingera
u papieża

RZYM (PAP)
We wtorek w Rzymie ogło­

szono, a następnie wycofano
po kilku godzinach wiado­
mość o zamierzonej wizycie
kanclerza Kiesingera u papie­
ża Pawła VI.

Korespondent włoskiej a-

gencji ANSA w Watykanie
informuje, że wycofanie ko­
munikatu nastąpiło ze wzglę­
dów czysto protokolarnych i
nie oznacza, aby wizyta mia­
ła nie dojść do skutku. Cho­
dzi o to, że Kiesinger ma od­
wiedzić Rzym na zaproszenie
rządu włoskiego, w związku
z czym stolica apostolska po­
wiadomi oficjalnie o spotka­
niu kanclerza z Pawłem VI
dopiero wtedy, gdy rząd wło­
ski zakomunikuje oficjalnie
o planowanym przyjeździe
Kiesingera do Rzymu.

Nacjonalizacja towarzystw naftowych
na Zanzibarze

MOSKWA (PAP)
Rząd Zanzibaru powziął u-

chwałę o nacjonalizacji mie­
nia amerykańskiego towarzy­
stwa naftowego „Caltex”.
Rozpatruje się takie samo po­
sunięcie wobec innych zagra­
nicznych towarzystw nafto­
wych działających na Zanzi­
barze. Ich mienie przejdzie

również na własność rządu,
który zamierza całkowicie
kontrolować sprzedaż paliw
płynnych.

Dotychczas firmy zagranicz­
ne importowały corocznie do
tego kraju 2 min galonów
(galon = 4,54 litra) benzyny
oraz milion galonów paliwa
do silników wysokoprężnych.

Miasta pod wodq
odkryto u wybrzeży Peloponezu

LONDYN (PAP)
W ciągu podróży naukowo-

badawczej wzdłuż wybrzeża Pe­
loponezu dr Nicholas Flemming
z Brytyjskiego Instytutu Ocea­
nograficznego odkrył 20 zatopio­
nych miast, z których 19 pocho­
dzi z okresu klasycznego lub
późniejszego, jedno natomiast
Elaphonisos sięga aż 2-tysięcz-
ńego roku przed naszą erą.

Podejmując swe badania,
Flemming pragnął znaleźć od­
powiedź na dwa pytania: dla­
czego nie ma starożytnych miast
wzdłuż wybrzeża peloponeskie-
go? Jakim zmianom uległa stru­
ktura geologiczna tego terenu w

ciągu tysiącleci?Ńa podstawie pomiarów wy­
brzeża dr Flemming mógł
stwierdzić, że Peloponez zanu­
rzył się od północy ku połud­
niowi przeciętnie na głębokość
od jednego do czterech metrów
oraz że wyspy Cytera i Anty-
cytera podniosły się o blisko

trzy metry. To tłumaczy nie­
obecność starożytnych
które pogrążyły się w

Na głębokości około
tra pod powierzchnią
Flemming odkrył w

wyspy Elaphonisos miasto zaj­
mujące obszar ośmiu hektarów:
znalazł tam domy, uiiće i mur

miejski z nieciosanycłl bloków.
Na podstawie porównania ż in­
nymi greckimi osiedlami miejs­
kimi, Flemming określił okres
istnienia tego miasta między
2-t.ysięcznym a 1.500-nym ro­
kiem przed naszą erą.

Nie ustalono -jeszcze, kiedy
nastąpiło zatopienie części Pe­
loponezu. Nie jest wykluczone,
że Elaphonisos pogrążyło się w

czasie wybuchu wulkanu
wyspie Tlieros
p.n.e.

W br. prace
w Elaphonisos
szerokiego rozmachu.

miast,
morzu.

3,5 me-

morza

pobliżu

na

w 1.450 roku

wykopaliskowe
mają nabrać

BUKARESZT (PAP)
Podczas gdy grecka junta

wojskową stara się przy po­
mocy farsy, jaką jest rzeko­
ma amnestia polityczna, wy­
kazać demokratyzację swych
poczynań, tysiące greckich
więźniów politycznych 1 ze­
słanych do obozów koncentra­
cyjnych na wyspach grec­
kich poddawanych jest in-
kwizycyjnym badaniom i
nieustannym torturom. Po­
czynania te demaskuje apel,
wystosowany do społeczeń­
stwa Grecji i opinii świato­
wej w sprawie ratowania
życia więźniów politycznych
przez stację radiową patrio­
tów greckich „Głos Praw­
dy”.

W apelu mówi się o tym,
że przywódca greckiej mło­
dzieży, znany kompozytor
Mikis Theodorakis nadal
poddawany jest inkwizycyj-
nym badaniom, a jego stan
zdrowia uległ dalszemu po­
gorszeniu.

Na porządku dziennym
znajdują się nadal areszto­
wania i przetrzymywania
w każniach wielu patriotów
bez powiadamiania ich ro­
dzin o aresztowaniu.

„Glos Prawdy” przytoczył
dziesiątki i setki nazwisk
więźniów politycznych, mę­
czonych przez policję junty
greckiej w więzieniach i w

obozach koncentracyjnych na

wyspach Leros, Jaros i in­
nych. „Wzywamy wszyst­
kich ludzi dobrej Woli w

naszym kraju i za granicą —

woła radiostacja „Głos
Prawdy” — do okazania po-
pocy lekarskiej potrzebnej
greckim więźniom politycz­
nym. Konieczne jest wzmo­
żenie Wysiłków zarówno w

Grecji, jak i za granicą, aby
przeciwdziałać zbrodniom
junty popełnianym na więź­
niach politycznych. Wzywa­
my grecką i światową opi­
nię do wzmożenia wystąpień
żądających oswobodzenia
wszystkich, bez wyjątku,
greckich więźniów politycz­
nych”.

„Al Ahram”

Wizyta Eszkola w 00722734

stwarza groźbę

nowej agresji izraelskiej
świadczenie uczy nas, że za­
wsze istnieje bezpośredni
związek między wizytami
przywódców izraelskich w

Waszyngtonie a aktami agre­
sji Izraela wobec krajów arab­
skich”.

„Al Ahram” podkreśla da­
lej, że minister spraw zagra­
nicznych Izraela Eban, odwie­
dził Waszyngton w maju ub.
roku na krótko przed rozpo­
częciem czerwcowej agresji.

KAIR (PAP)
Czołowy dziennik kairski

„Al Ahram” donosił w środę,
że nie można wykluczyć e-

wentualności, iż rozmowy pre­
miera Izraela Eszkola z pre­
zydentem USA Johnsonem,
„mogą doprowadzić do nowej
agresji Izraela, który próbo­
wałby osiągnąć cele jakich nie
udało mu się zrealizować pod­
czas czerwcowej agresji”.

Dziennik pisze dalej, iż „do-

Pomoc dla Izraela a przyszłe wybory w USA

PARYŻ (PAP)
Nawiązując do treści komu­

nikatu waszyngtońskiego w

sprawie amerykańskiej pomocy
dla Izraela i do echa wizyty
premiera Eszkola w USA. „Fi­
garo” stwierdza, że zdaniem
licznych obserwatorów „Izrael­
czycy wiedzą odtąd, iż Amery­
ka jest gotowa dostarczyć
Izraelowi wszelkiego potrzeb­
nego sprzętu wojskowego”.
Według ich przypuszczeń, obej­
muje to również dostawę myś­
liwców bombardujących typu

Sukcesy wojsk

republikańskich
w Jemenie

KAIR (PAP)
Dowódca wschodniego fron-

‘tta w Jemenie, Al - Awazi o-

świadczył, że jemeńskie repu­
blikańskie siły zbrojne kon­
trolują w chwili obecnej
wszystkie drogi prowadzące
do Sany. Oświadczył on, że

droga między Saną i Taiz zo­
stała otwarta w ubiegły pią­
tek kiedy armia jemeńska
odrzuciła oddziały rojalistów,
które dotarły do tej trasy.

Al - Awazi poinformował
również, że najemnicy pod­
czas swego ataku na Sanę po­
sługiwali się Ciężkimi działa-

Południowy Jemen

weźmie udział

w walkach
w obronie Sany?

Ludowa Republika Południo­
wego Jemenu może wysłać swe

siły dla obrony Sany, przed a-

takami rojalistów, oświadczył
minister obrony Południowego
Jemenu, Baid, przebywający o-

becnie w Kairze.

BUNDESMARINE NA BAŁTYKU
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AGENCJI ROBOTNICZEJ Z BONN)

i i / OSTATNIM okresie
ł/y zachodnioniemieccy
"’

planiści wojskowi
coraz więcej uwagi po­
święcają rozwojowi swoich
sił morskich. Bundesmarine
jeszcze kilka lat temu swe­
go rodzaju kopciuszek Bun­
deswehry — rozporządzała
pod koniec roku ub. już
około 140 okrętami wojen­
nymi, nie licząc jednostek
pomocniczych oraz 125 sa­
molotami bojowymi,

Zachodnioniemiecki mi­
nister obrony Schroeder w

ezpose wygłoszonym w ub,
miesiącu w Bundestagu
przedstawił plan dalszego
rozwoju floty. Plan ten

przewiduje intensywny
rozwój Wszystkich elemen­
tów sil morskich, a więc
zarówno dużych, pełno­
morskich okrętów Wojen­
nych i okrętów podwod­
nych, jak również przy­
brzeżnych bojowych jed­
nostek pływających, jed­
nostek amfibijnyćh, de­
santowych i transporto­
wych oraz lotnictwa mor­
skiego. Łączna ilość okrę­
tów wojennych marynar­
ki NRF wzrosnąć ma w

najbliższych latach do po­
nad 200.

Chlubą admirałów Bun­
desmarine mają być trzy
duże supernowoczesne ni­
szczyciele wyposażone w

rakiety, budowane bądź
wykańczane obecnie w

stoczniach USA. O wadze.,

jaką koła bońskie przykła-
dają do posiadania tych o-

krętów, świadczy fakt, że
W sierpniu ub. roku, kiedy
wodowano pierwszą z o-

wych jednostek, ówczesny
sekretarz stanu w minis­
terstwie obrony, Karstens,
osobiście udał się za Ocean,
aby wygłosić okoliczno­
ściowe przemówienie. Ni­
szczyciela tego, zgodnie X
coraz powszechniejszą tu­
taj, praktyką nawiązywa­
nia do tradycji hitlerow­
skiej Kriegsmarine, po­
święcono pamięci jednego
ż oberpiratów — II wojny
światowej, chrzcząc go i-
mieniem „Luetjens”. Na­
zwisko to nosił kapitan
krążownika hitlerowskiej
Kriegsmarine „Bismarck".
Rakietowe niszczyciele
mają wejść do służby w

roku przyszłym, a jako
ich bazę przewidziano Ki-

lonię.
Ulokowanie najwięk­

szych jednostek marynarki
żachodnioniemieckiej u za­
chodnich wrót Bałtyku nie
wydaje się przypadkiem.
Coraz intensywniejszemu
rozwojowi materialnej si­
ły Bundesmarine towarzy­
szy bowiem coraz wyraź­
niejsze krystalizowanie jej
zadań. Minister Schroeder
we wspomnianym powyżej
ezpose wyraźnie postulo­
wał i zapowiadał „silniej­
szą koncentrację zadali
marynarki na obszarze

Morza Bałtyckiego”. Jed­
nocześnie dał on do zrozu­
mienia, że zdolność wyko­
nywania działań bojowych
na Bałtyku musi się stać
jedynym sprawdzianem i
miernikiem rozwoju oraz

gotowości bojowej Bundes­
marine. W sensie operacyj­
nym marynarka wojenna
NRF Stać się więc ma

przede wszystkim flotą
Morza Bałtyckiego. Tej
„koncentracji zadań" ope­
racyjnych Bundesmarine
towarzyszą równocześnie
zapowiedzi utrzymywania
jej w bardzo Wysokim
stopniu gotowości do akcji.

Ze zwiększonym zainte­
resowaniem sztabowców
Bundeswehry akwenem
bałtyckim wiąże się ich
zwiększone zainteresowa­
nie wrotami do tego akwe­
nu: wybrzeżami, cieśnina­
mi i wyspami duńskimi.
Ponieważ Bundesmarine
jest w całości zintegrowana
Z siłami północno-europej-
skiego odcinka NATO —

daje to następcom Roede-
ra i Doenitza, i Łuetjensa
asumpt do wkalkulowywa-
nia do swoich planów mi­
litarnych obszaru duńskie­
go czy nawet podporządko­
wywania sobie — w ra­
mach zintegrowanych, od­
cinkowych dowództw NATO
— części duńskich sił
zbrojnych.

RYSZARD DRECKI

„Phantom”. Dziennik zastana­
wia się nad przyczynami takie­
go stanowiska USA i wyraża
pogląd, że ma ono wyraźnie
wyborczy aspekt: jeżeli John­
son chce zapewnić sobie po­
nowny wybór na stanowisko
prezydenta w listopadzie br„
musi on zwyciężyć przede
wszystkim w dwóch kluczo­
wych stanach: Nowym Jorku i
Kalifornii, gdzie wyborcy po­
chodzenia żydowskiego odgry­
wają szczególnie doniosłą rolę.

mi amerykańskimi o zasięgu
ponad 30 km. Z dział tych o-

strzeliwano stolicę Jemenu.
We wtorek w Sanie odbyła

się narada z udziałem premie­
ra i dowódcy armii republi­
kańskiej, generała Al - Amri
oraz wyższych oficerów sił
zbrojnych Jemenu. Dokonano
oceny sytuacji wojskowej w

Jemenie. Nowo mianowany
szef sztabu armii republikań­
skiej płk Abdul Wahab Ah-
med oświadczył, że sytuacja
wojskowa w kraju „ulega
szybkiej poprawie”.

Generał Al-Amri w wywia­
dzie dla bejruckiego dzienni­
ka „Al Anwar” oświadczył,
że wszystkie zbrojne ataki
wrogów republiki jemeńskiej
zostaną rozbite. Podkreślił on,
że armia jemeńska sprawuje
kontrolę nad sytuacją w kra­
ju. Generał Al-Amri powie­
dział, że rojaliści popierani są
przez Arabię Saudyjską.

Możliwość

partyzantki
w miastach USA

NOWY JORK (PAP)
Jak podaje agencja Reutera

na łamach styczniowego nume­
ru pisma „Army Magazlne'' or­
ganu Stowarzyszenia Armii
Amerykańskiej ukazał się arty­
kuł płk Roberta Rlgga, który
przewiduje, że zamieszki na tle
rasowym mogą doprowadzić do
regularnych działań partyzanc­
kich w dużych miastach USA.

Rigg, emerytowany oficer wy­
wiadu wojskowego stwierdza,
że działania takie będą równie
trudne do zlikwidowania, jak
partyzantka w dżunglach Azji
południowo-wschodniej. Jeśli
nie nastąpią zasadnicze zmia­
ny na polu socjalnym, to w

najbliższych 10 latach przynaj­
mniej w jednym dużym mieś­
cie USA może dojść do takie­
go nasilenia działań partyzanc­
kich, że trzeba będzie zaanga­
żować poważne siły wojskowe.
W takim wypadku przez lata
cale jednostki Gwardii Narodo­
wej musiałyby pełnić służbę w

mieście. ’

MOSKWA (PAP)
Telegrafnoje Agentstwo So-

wietskogo Sojuza, czyli w skró­
cie: TASS, obchodzi w tych
dniach jubileusz swego 50-le-
cia. Skrót TASS znają nie
tylko wszyscy dziennikarze i

publicyści, ale również czytel­
nicy gazet i czasopism, radio­
słuchacze i telewidzowie na ca­
łym świecie. Takim skrótem
znaczone są bowiem wiadomoś­
ci jednej z największych świa­
towych agencji prasowych.

Przez całą dobę TASS nada-
je informacje do 5,5 tysiąca
odbiorców w ZSRR i do 70 kra­
jów na całym świecie. Za gra­
nicą można odbierać serwis in­
formacyjny TASS w języku ro­
syjskim, angielskim, francus­
kim, niemieckim, hiszpańskim
i arabskim. Serwisy i biulety­
ny TASS liczą przeciętnie
dziennie, jak to podał w wy­
wiadzie prasowym generalny
dyrektor tej agencji, S. G. Ła-
pin, ponad dwa i pół miliona
słów. Gdyby je w całości wy­
drukować w gazecie miałaby
ona ok. 500 stron.

Dekret o powołaniu central­
nej instytucji informacji pra­
sowej został podpisany przez

i Lenina w grudniu 1917 t., a

więc w niespełna miesiąc po
Rewolucji Październikowej. Po­
wołano wtedy Piotrogrodzką
Telegraficzną Agencję — PTA.

Po przeniesieniu siedziby
władz radzieckich do Moskwy,
w 1918 r. PTA została prze­
kształcona w Rosyjską Telegra­
ficzną Agencją — ROSTA —

która w 1925 r. została zreor­
ganizowana i otrzymała nazwę
TASS.

Prezydenf Tito

w Pakistanie

DELHI (PAP)
donoszą z Rawalpindi, w

przybył z oficjalną wizy-
Pakistanu prezydent Ju*

Jak
środę
tą do
gosławii Josip Broz Tito. Go­
ścia jugosłowiańskiego powitał
na lotnisku prezydent Pakista­
nu Ayub Khan.

Obydwaj prezydenci omówią
sytuację międzynarodową, w

tym sprawę wojny w Wietna­
mie oraz konfliktu arabsko-
izraelskiego.

Plenum KP PZPR w Tarnowie

Obrady z udziałem delegatów
(Inf. wl.) Z udziałem 125 de­

legatów, którzy brali udział
w XIII Powiatowej Konferen­
cji Sprawozdawczo-Wyborczej
obradowało wczoraj Plenum
KP PZPR w Tarnowie. Z ra­
mienia KW PZPR wziął udział
przewodniczący WKKP tow.

St. Spyt. Sprawozdanie z re­
alizacji uchwał XIII Konfe­
rencji złożył I sekretarz KP
tow. E. Michoń.

Realizacja wytycznych Kon­
ferencji dała pomyślne rezul­
taty. W 1967 roku przyjęto
1142 kandydatów, to jest prze­
szło dwukrotnie więcej niż w

roku poprzednim. Wśród nowo

przyjętych 56 proc, stanowili
robotnicy. Organizacje par­
tyjne dużą uwagę zwracały
na aktywność społeczno-poli­
tyczną kandydatów oraz sku­
piały wokół siebie aktywistów
bezpartyjnych. Większość POP

systematycznie i rzeczowo

1 oceniała na zebraniach zńgad-

nienia gospodarcze 1 politycz­
ne swoich zakładów i gromad.

W okresie od XIII Konfe­
rencji poświęcano wiele uwa­
gi problemom ideowo-wycho-
wawczym. Nastąpiło dalsze
doskonalenie metod pracy
propagandowej, dzięki czemu

rozszerzono front działalności
politycznej i wychowawczej
we wszystkich środowiskach
społecznych. Zwiększyło się
m. in. oddziaływanie partii na

środowisko nauczycieli. Po­
wstało kilka nowych POP
przy szkołach.

Wzrost zaangażowania
członków partii w pracy or­
ganów władzy przyczynił się
do dalszej poprawy działalno­
ści rad narodowych.

Sprawozdanie i dyskusja
wykazały, że tarnowska orga­
nizacja partyjna kładła duży
nacisk na doskonalenie poli­
tycznego kierowania życiem
gospodarczym i społecznym
w powiecie. (Orl.)

Garrison przesłuchuje nowych świadków

W lutym proces Shawa
NOWI JORK (PAP)

Prokurator okręgowy w No­
wym Orleanie, Garrison, prze­
słuchał we wtorek w miejsco­
wości Tampa na Florydzie no­
wego świadka w ramach swe­
go śledztwa prowadzonego w

sprawie spisku na życie Ken­
nedyego. Był nim przyjaciel
Oswalda — Kerry Wendell

Thornley, który kiedyś miesz­
kał w Nowym Orleanie, a

później przeniósł się do miej­
scowości Tampa. Thornley
był już swego czasu przesłu­
chiwany przez komisję War­
rena, ale obecnie oświadczył,

że nie powiedział wszystkiego
przed tą komisją. Był on w

bliskich stosunkach z Oswal­
dem, służył z nim m. in. w

wojsku amerykańskim ( jed­
nostce marynarki). Prokura­
tor nie podał szczegółów roz­
mowy ze świadkiem z Tampa.

W Nowym Orleanie trwają
przygotowania do procesu są­
dowego przeciwko Shawowi,
pierwszemu z oskarżonych z

inicjatywy Garrisona spisko­
wcowi. Proces ma się odbyć
w lutym br. Jednym ze świad­
ków w tym procesie będzie
niejaki Bundy, który zezna-

wał, że widział Shawa i
Oswalda nad jeziorem Pont-
chartrain. Spotkanie to odby­
ło się w Nowym Orleanie W
1963 r. Shaw miał wówczas
przekazać Oswaldowi jakieś
pieniądze. Przeciwnicy Garri-
sona starają się poddać w

wątpliwość zeznania Bun­
dy'ego jako mało wiarygodne.
Ostatnio ujawniono, że Bun­
dy był przestępcą i ma na

sumieniu kilka rabunków.
Bundy będzie zeznawał z wol­
nej stopy. Został on zwolnio­
ny z aresztu za kaucją w wy­
sokości 50 tys. dolarów.

Czy Mengele żyje w Paranie?
KOMUNIKAT

KOMENDY GŁÓWNEJ

MO

Saneczkowe mistrzostwa

okręgu krakowskiego w Krynicy
W Krynicy odbyły się sa­

neczkowe mistrzostwa okręgu
w konkurencji seniorów. Nie
startowała kadra olimpijska.

Zawody rozegrano na bar­
dzo śliskim torze przy pra­
wie 30 stopniach mrozu.

Tytuły mistrzów okręgu
krakowskiego zdobyli: w je­
dynkach mężczyzn Sanecki
(Dunajec Nowy Sącz) 1.51,2
przed Dobiszem (Dunajec) i
Skalniakiem (Olsza).

Dwójki mężczyzn: 1. Doblsz
- Śliwa (Dunajec), 2-. Hynek-
Stawicki (Olsza), 3. Bracia
Kafel (KTH).

Jedynki kobiet: 1. Suszczew-
ska (Olsza) 1.54,9 przed Sip
(KTH) i Hłasko (Olsza).

W zawodach tych poza kon­
kursem startowali reprezen­
tanci Czechosłowacji i polska
kadra juniorów. Z
CSRS najlepiej spisały
wśród kobiet Rykowa
Janata.

Świetne czasy uzyskali
scy juniorzy Krawczyk i
sielski.

Ustalona została reprezen­
tacja Polski juniorów na mi­
strzostwa Europy w Koenigsee
(NRF) 22—28 bm. W 14-oso-
bowej ekipie juniorek i junio­
rów z

pojadą
niorka
niorzy
(KTH),

ekipy
się

oraz

pol-
Ka-

okręgu krakowskiego
do Koenigsee — ju-

Huta (Olsza) oraz ju-
— Smierzchalski

Pytko (Olsza).

waga musza — Skrzypczak
(Polska), w. kogucia — Giju
(Rumunia), 3. Gałązka (Polska);
w. piórkowa: Petek (Polska),
w. lekka: Grudzień (Polska); w.

lekkopółśrednia: Frołow (ZSRR),
2. Kulej (Polska); w. półśred-
nia: Nemecek (CSRS), 8. Ka­
czyński (Polska); w. lekkośred-
nia: Agiejew (ZSRR), 2. Sta­
churski (Polska); w. średnia:
Casati (Włochy), 8. Słowakie­
wicz (Polska); w. półciężka:
Poźniak (ZSRR), 9. Dragan

• (Polska); w. ciężka: Baruzzi
Liderzy poszczególnych wag: (Włochy), 5. Trela (Polska).

Trzech Polaków

na czele europejskich
lisł bokserskich

Polski miesięcznik „Boks” co

roku publikuje listę najlepszych
pięściarzy europejskich w po­
szczególnych wagach.

W klasyfikacji drużynowej na

pierwszym miejscu znaleźli się
pięściarze ZSRR 81 pkt, przed
Polską 70 pkt., Rumunią 64 pkt.
i Włochami 52 pkt.

Najlepsi sportowcy
w 1967 r.

W wielu krajach europejskich
co roku dokonuje się wyboru
najlepszych sportowców roku.

W POLSCE zwyciężył krako­
wianin Sobiesław Zasada — au-

tomobilista, mistrz Europy. A
w innych krajach?

ZSRR: Jan Talts, ciężarowiec
wagi lekkociężkiej, który pierw­
szy na świecie w tej kategorii
przekroczył granicę 500 kg.

FRANCJA: Jean Claude Kil-
ły, najlepszy narciarz świata w

konkurencjach alpejskich.
NORWEGIA: Bjoern Wirkola.

aktualny mistrz świata w sko­
kach narciarskich.

NRD: Roland Matthcs, pły­
wak, rewelacyjny rekordzista

świata na dystansach 100 i 200 m

stylem grzbietowym.
ANGLIA: Graham Webb, ko­

larz, mistrz świata w wyścigu
szosowym.

CZECHOSŁOWACJA: Vera
Caslavska, gimnastyczka, mi­
strzyni świata i Europy.

AUSTRIA: “
- - -

łyżwiarstwo
świata.

NRF: Kurt
sta świata w

niejszych konkurencji — dzie-
slęcioboju (lekka atletyka).

WĘGRY: Istwan Kozina, za­
pasy, aktualny mistrz świata.

GRECJA: Papanicolau, lekka
atletyka, rekordzista kraju.

RUMUNIA: łon Baciu, zapa­
sy, mistrz świata.

Na 12 sportowców, połowa z

nich reprezentuje narciarstwo,
zapasy i lekkoatletykę.

Emerich Danzer,
figurowe, mistrz

Bendin, rekordzi-
jednej z najirud-

Ćwierćfinałowe

terminy
Klubowego Pucharu

Europy
Sekretariat Europejskiej

Unii Piłkarskiej (UEFA) po­
dał do wiadomości, że po u-

zgodnieniu terminów ćwierć­
finałowych spotkań Klubowe­
go Pucharu Europy między
Górnikiem Zabrze i Mahchd-

ster United (28. II) w Man­
chester i 13. II. w Chorzowie.
Dwie dalsze pary także już

doszły do porozumienia. Real
Madryt spotka się ze Spartą
Praga 7. III. w Madrycie o-

koło 20. III. w Pradze. Na­
tomiast Eintracht Brunszwik
będzie grał z Juventusem Tu­
ryn 31. I. w Brunszwiku oraz

28. II. w Turynie. Dotychczas
nie doszły jeszcze do porozu­
mienia Vasas Budapeszt i
Benfica Lizbona.

Komunikaty
Krakowski Yacht Club LOK

organizuje i prowadzi kursy w

zakładach pracy, szkołach i u-

czelniach, w zakresie żeglar­
stwa — na wszystkie stopnie,
szkoli płetwonurków i motoro-
wodniaków. Uczestnicy kursów
teoretycznych, jakie będą pro­
wadzone w okresie zimowym,
posiadają zapewniony udział w

obozach, zgrupowaniach i rej­
sach morskich — krajowych i
zagranicznych.

Bliższych informacji udziela
sekretariat klubu Kraków ul.
Powiśle 7 w godz. od 10.00 do
17.00, tel. 546-38.

*

W niedzielę, 14 stycznia 1968
o godzinie 10.00 (w drugim ter­
minie) w lokalu Związku (Ko­
rona) ul. Pstrowskiego 9 odbę­
dzie się Sprawozdawczy Zjazd
Delegatów Okręgu Krakow­
skiego. *

Oddział PTTK Nowa Huta —

Miasto i Yacht Club „Budowla­
ni” organizują w styczniu br.

kurs na stopień żeglarza i ster­
nika jachtowego. Bliższych in­
formacji udziela Biuro Oddziału
PTTK Nowa Huta — Miasto
Centrum B bl. 8 tel. 409-52 w

godzinach od 16 do 20.
*

WKKFiT w Krakowie zawia
damia wszystkich działaczy
sportowych, członków Komite­
tu i posiadaczy kart wolnego
wstępu na imprezy sportowe o

przedłużeniu ważności kart na

1968 rok.
Karty należy składać w

WKKFiT — Basztowa 22, pok.
706, V piętro w godz. 10—12
w nieprzekraczalnym terminie
do dnia 30 stycznia 1968 r.

W kilku wierszach
• Podczas klasyfikacyjnych

zawodów narciarskich w Zako­
panem w gigancie slalomie ko­
biet zwyciężyła Sawicka (WKS),
wśród mężczyzn — Chramiec
(WKS).

• W międzynarodowym tur­
nieju piłki ręcznej mężczyzn w

Rostocku INRD) Wybrzeże
Gdańsk zajęło .trzecie miejsce.

• Międzynarodowe spotkanie
koszykówki mężczyzn AZS To­
ruń — Dukla Ołomuniec zakoń­
czyło się porażką akademików
69:74.

® Rekord świata ustanowiła
lyżwiarka radziecka Sidorowa
uzyskując w wyścigu na 500 m

44,5 sek.
• Waterpollści Rudej Hwez-

dy (Koszyce) wygrali w Sydney
z drużyną Collaroy 4:2.

• Dwaj hokeiści szwedzcy
Nilsson i Carlsson otrzymali o-

fertę od kierownictwa amery­
kańskiej drużyny Minnesota
North Stars na przejście na za­
wodowstwo.

• W spotkaniach I ligi siat­
kówki kobiet Wisła w Kato­
wicach pokonała Kolejarza 3:1
(15:3, 13:15, 15:12, 15:11) a Start
Gdynia wygrał z Budowlanymi
Toruń 3:1.

Dobry amator —

dobry zawodowiec

Pięściarski wicemistrz Euro­
py w wadze ciężkiej Anglik Pe­
ter Boddington przeszedł na

profesjonalizm. Dotychczas ro­
zegrał trzy walki jako zawodo­
wiec — wszystkie zwycięskie.
Ostatnio Boddington pokonał
przez techniczny nokaut w dru­
giej rundzie Rodneya (Jamaj­
ka).

MEKSYK (PAP)

Brazylijski dziennikarz —

Adolfo Chadler, publikuje we

wtorkowym wydaniu dzienni­
ka „Diario de Naticias” arty­
kuł, w którym twierdzi, iż
odszukał osławionego lekarza
z Oświęcimia doktora Josefa
Mengele w Eldorado nad rze­
ką Parana i że mógł
mować przy pomocy
metrowej kamery.

Podczas pobytu w

w 1966 roku Chadler dowie­
dział się, że brat Mengelego
posiada w Eldorado przedsię­
biorstwo handlowe, sam zaś
Mengele miał według uzyska­
nych przez Chadlera wiado­
mości, przypływać tam z wi­
zytą dwa razy w tygodniu ło­
dzią o nazwie „Wiking” (na­
zwa byłej dywizji SS). Łódź

była zarejestrowana na na­
zwisko niejakiego „dr Eng-
walda”. Po uzyskaniu tych
wiadomości, brazylijski repor­
ter rozpoczął poszukiwania
Mengelego, którego spotkał
przypadkiem Idącego po ulicy.

Nie śmiał on jednak sfil­
mować go. Wynajął wówczas

go sfil-
16-mili-

Paranie

taksówkę, W której czekał
przed biurem brata Mengele-
go. Po pewnym czasie wyszedł
stamtąd sam kat z Oświęci­
mia, i kiedy zobaczył, że Cha-
dler filmuje gó z taksówki,
zaczął uciekać.

Następnie dziennikarz bra­
zylijski wywołał i powiększył
zrobione zdjęcia. Pokazał on

je kilku osobom w stolicy Pa­
ragwaju Asunción, które bez
trudu rozpoznały na nich
Mengelego i stwierdziły, że
mieszkał on uprzednio W ho­
telu „Astra”, iecz władze Pa­
ragwaju zlikwidowały wykaz
gości tego hotelu. Mengele,
według informatorów z Asun-
cion, pokazywał się tam kil­
kakrotnie w towarzystwie pe­
wnej kobiety nazywanej Hil­
da Plerburg. Innym człowie­
kiem, który twierdził, że spot­
kał Mengelego jest lekarz
Otto Biss z Asunción. Utrzy­
mywał on, że udzielał w 1959
roku porady pewnemu męż­
czyźnie choremu na wrzód
żołądka. Mężczyźnie temu to­
warzyszył inny człowiek. Dr
Biss twierdzi, że byli to Mar­
tin Bormann i Mengele.

ostatnich
na tere-

dzialal-

W okresie kilku
miesięcy stwierdzono
nie kraju przestępczą
ność niezidentyfikowanego o-

szusta, który przedstawia się ja­
ko przedstawiciel „Przedsię­
biorstwa Rozrywkowego Ko­
szalin, ul. Dolna nr 2, telefon
52-65”, organizujący imprezy
artystyczne.

Wymieniony oszust na tere­
nie różnych zakładów pracy i

instytucji — rozprowadza bile­
ty wstępu na imprezy artysty­
czne, wystawiając rachunki z

pieczęcią omawianego przedsię­
biorstwa.

RYSOPIS OSZUSTA: wzrost

około 165 cm, krępej budowy
Ciała, twarz owalna, nos śred­
ni, uszy p-zylegające, włosy
ćlemno-blo:. .1, czesane do tyłu.

Komenda Główna MO infor­
muje, że Przedsiębiorstwo Roz­
rywkowe w Koszalinie, pieczę­
cią którego posługuje się oszust
— nie istnieje, przestrzega jed­
nocześnie przed nabywaniem bi­
letów oraz zwraca się z prośbą
o powiadomienie najbliższej
jednostki MO w wypadku zetk­
nięcia się z działalnością prze­
stępczą oszusta.

ZJ.Mtny.4 ()I/.MPLIO.-1
Jedyne w kraju biuro tury­

styczne specjalizujące się w ob­
słudze imprez sportowych
„Sports Tourist" zorganizowało
Wycieczkę na olimpiadę zimo­
wą w Grenoble. Uczestnicy wy­
cieczki odlecą samolotem z

Warszawy w dn. 5 lutego br. do
Paryża, stamtąd pociągiem do
Grenoble. Powrót nastąpi w dn.
19 lutego. A zatem turyści będą
mogli oglądać przebieg całych
igrzysk olimpijskich.*

Jedną z najbardziej ■efektow­
nie ubraną ekipą olimpijską w

Grenoble będzie chyba repre­
zentacja Polski. U kobiet będzie
przeważał kolor biały — spod­
nie, kapelusze, kozaczki, torby.
Mężczyźni — spodnie granato­
we, kapelusze szare,
czerwone.

swetry

*

W dziewięciu dotychczasowych
igrzyskach olimpijskich zimo­
wych w konkurencjach biego­
wych medale zdobywali repre­
zentanci krajów skandynaw­
skich i ZSRR, Oto ich dorobek
medalowy: Szwecja — 12 zło­
tych, 11 srebrnych i 10 brązo­
wych. Finlandia — 11 złotych,

10 srebrnych i 10 brązowych.
Norwegia — 6 złotych, 9 srebr­
nych i 5 brązowych. ZSRR —

6 złotych, 5 srebrnych i 10 brą­
zowych. Czy w Grenoble po­
trafi ktoś wedrzeć się do tej
wielkiej czwórki?

*

Terenami konkurencji biego­
wych w Grenoble będzie kotli­
na koło wioski Autrans. Przy­
gotowuje się imponujący odci­
nek tras — 170 km. Start i meta

są zlokalizowane na stadionie w

pobliżu miejscowości Autrans.
Stadion posiada około 350 me­
trów długości i 45 metrów sze­
rokości. Start znajduje się w

najniższym punkcie tras biego­
wych, najtrudniejsze odcinki
tras znajdować się będą na

pierwszych kilometrach.
*

Najlepszym biegaczem wszyst­
kich olimpiad zimowych jest
Szwed Sixten Jernberg. Zdobył
on 4 złote medale, 3 srebrne,
2 brązowe. Na dalszym miej­
scu należy sklasyfikować Joha­
na Grottumsbraatena (Norwegia)
3 złote, 1 srebrny i 2 brązowe
oraz Veiko Hakulinena (Finlan­
dia) 3 złote, 3 srebrne i 1 brązo­
wy.
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PLASTYCZNE KŁOPOTY
ZIMOWEJ STOLICY

G
dy sezon w pełni,
nasze krakowskie a
i centralne wyda­
wnictwa aż roją się
od utyskiwań, że

nasza zimowa stoli­
ca pod względem działalności
Kulturalnej — to prowincjo­
nalna dziura. Jak wiadomo od
lat, przyjeżdża sporo gości
zagranicznych, nie brak też

turystów i wczasowiczów z

całej Polski. Ludzie przyjeż­
dżają na wypoczynek i w ta­
kich sytuacjach czasu mają
sporo. Rzeczą działaczy kul­
turalnych jest, by ludziom
tym podsunąć rozrywkę godną
człowieka myślącego.

większości bowiem tury­
ści i wczasowicze mają ten­
dencję do rozmyślań nad kie­
liszkiem wódki i jakoś wcale
nie pociągają ich refleksje
nad dziełem sztuki. W rezul­
tacie — do Zakopanego, ogól­
nie rzecz biorąc, jedzie się
bardziej na „ubaw po pachy"
niż po . artystyczne wzrusze­
nia. Wiemy o tym wszyscy,
wiemy, utyskujemy i wyjeż­
dżamy... Zakopiańczycy zosta-

ją sami. I sami jak mogą

W dzielnicy Kleparz w

Krakowie przeprowadzono
ocenę kadry kierowniczej
zakładów przemysłowych,
przedsiębiorstw transporto­
wych i spółdzielczości. A-
nalizą objęto 52 zakłady
pracy dzielnicy i ok. 160 o-

eób wchodzących w skład
kierownictw. Okazuje się,
że ponad 93 proc, osób na

kierowniczych stanowis­
kach posiada wykształcenie
wyższe, niepełne wyższe i
średnie. Najwięcej osób z

wykształceniem podstawo­
wym (7 proc.) pracuje w

kierownictwach zakładów
pracy branży transporto­
wej. Ale jednocześnie w

kadrze kierowniczej tych
przedsiębiorstw jest naj­
więcej osób z wykształce­
niem wyższym. W kierow­
nictwach spółdzielń prze­
ważają osoby z wykształce­
niem średnim. Stwierdzono,
że członkowie kierownictw
nie posiadający teoretycz­
nych kwalifikacji — poza
pojedynczymi przypadkami
— posiadają dużą praktykę
zawodową, umiejętności
organizacyjne i doświad­
czenie w pracy z ludźmi.
Najwyższy procent upar­
tyjnienia kadry kierowni­
czej występuje w branży
transportowej (76 proc.),
najniższy w spółdzielczości
(50 proc.).

W omawianej ocenie zbyt
mało miejsca poświęcono
sprawom poziomu ideowo-
moralnego osób pełniących
funkcje kierownicze, eks-

KADRA
kierownicza

ponując kryterium Wy­
kształcenia, uzyskiwane
wyniki ekonomiczne i opi­
nie jednostek nadrzędnych.

Na ten mankament zwró­
cono uwagę, kiedy omawia­
no wyniki przeprowadzo­
nej analizy. Dlą uniknię­
cia takiego zawężania oce­
ny kadr kierowniczych po­
stanowiono w przyszłości
poddawać ocenie pojedyn­
cze branże produkcyjne, za

to w sposób pełniejszy.
Ogólny poziom zawodo­

wy i polityczny kadry kie­
rowniczej oceniono pozy­
tywnie. Stwierdzono jed­
nak, że kierownictwa za­
kładów pracy zbyt często
w sprawach kadrowych od­
woływały się do opinii KD,
unikając podejmowania sa­
modzielnych decyzji. Z

tych względów postanowio­
no nie poszerzać dotych­
czasowego udziału instancji
w rozstrzyganiu spraw ka­
drowych, lecz zwiększyć
wymagania w stosunku do
kierownictw zakładów w

tym zakresie. Ponadto po­
głębić dotychczasowe oce­
ny kadry kierowniczej za­
kładając, że wykształcenie,
doświadczenie w pracy 1
walory ideowo-moralne ja­
ko kryteria oceny muszą
być traktowane w sposób
nierozdzielny, o czym
mówił tow. Z. Kliszko na

grudniowym Plenum Ko­
mitetu Warszawskiego
PZPR.

KD postanowił m. in. do­
konać oceny polityki ka­
drowej w wybranych za­
kładach pracy. Uznano za

celowe zapoznanie POP. z

potrzebami w zakresie po­
lityki kadrowej, a w nie­
których zakładach odbycie
na ten temat zebrań POP,
na których m. in. omówio­
no by stosunek kierow­
nictw do załóg, do spraw
człowieka w miejscu pracy.
Przyjęto też szereg innych
wniosków mających na ce­
lu uporządkowanie spraw
kadrowych i utworzenie re­
zerw w tym zakresie, (jm)

rzecz próbują rozwiązać. Os­
tatnio w dość licznym gronie
byliśmy świadkami jednej z

takich desperackich inicjatyw.
Zakopiańscy plastycy skrzyk­

nęli wszystkich, którym w Kra­
kowie i w Zakopanem sprawy
kultury mile. Byli więc przed­
stawiciele władz partyjnych i
rad narodowych, był zarząd kra­
kowskiego oraz zakopiańskiego
okręgu ZPAP. Na spotkaniu tym
mówiono o sprawach interesu­
jących obydwa środowiska plas­
tyczne Krakowa i Zakopanego.
Problemy okazały się identycz­
ne. Sprawa upowszechnienia
plastyki oraz mecenat społeczny.
Kraków ma już pod tym wzglę­
dem pierwsze, może niezbyt e-

fektowne, ale zawszeć to osiąg­
nięcia. Była tu już aukcja obra­
zów, na której zakupiono kilka­
dziesiąt eksponatów. Fakt, że na

aukcji twórcy nie byli oblega­
ni, jak pokątni artyści sprzeda­
jący jelenie na tandecie, dowo­
dzi tym bardziej potrzeby stałej
organizacji podobnych imprez.
Każdy zwyczaj, podobnie jak i
kupowanie dobrego obrazu, jest
z początku ekstrawagancją. Do­
piero czas trwania owej ekstra­
wagancji oraz jej masowość,
zmienia ją na zwyczaj. A w Pol­
sce nie ma jeszcze powszechne­
go zwyczaju posiadania w domu
czy też w biurze, dobrych obra­
zów.

Wiadomo bowiem, że tylko
nielicznych stać na tego ro­
dzaju umiłowanie dzieł sztu­
ki. Ale fakt faktem, jeśli się
spojrzy na dane statystyczne
obejmujące sumy wydanych
pieniędzy na wódkę, można
śmiało powiedzieć, że na dzie­
ła sztuki — czuli nie jesteśmy.
Nawet najbardziej antyalko­
holowo nastawiona rodzina
wydaje rocznie na wódkę,
którą kupuje się z okazji
świąt wszelakich oraz imie­
nin, minimum kilkaset zło­
tych. Za pieniądze te można

już mieć ładną grafikę, a za

dwa lata całkiem dobry obraz
olejny. Ale wiadomo, że niko­
go nie obchodzą obrazy wi­
szące w domu gospodarzy, a

zawsze nas interesuje, gdy
jesteśmy proszeni w gości,
czy będzie wódka i dobra za­
kąska.

No cóż, zwyczaj to tak po­
wszechny, że nawet i nie ma co

nad nim biadolić, żeby się nie
narazić na śmieszność. Niemniej
można pracować nad wyrobie­
niem zwyczajów, które z cza­
sem mogą wyeliminować te, któ­
re nam chwały w świecie i po­
żytku w kraju nie przynoszą. Do
łagodzenia naszej nie zawsze po­
tulnej natury, do zmieniania na­
szych niezbyt wersalskich ma­
nier służy właśnie sztuka. Jej
funkcje wychowawcze w nikim
już nie budzą wątpliwości.
Prawdziwa sztuka potrzebna jest
człowiekowi, zarówno jednostce
jak i całym społeczeństwom, po­
dobnie jak chleb czy woda, jak
prawa czy instytucje strzegące
ich.

Masowość zapotrzebowania
dzieła sztuki świadczy o po­
ziomie kultury całego społe­
czeństwa bezpośrednio, ale
jak już wspomnieliśmy, po­
średnio świadczy także o po­
ziomie życia, o zasobności kra­
ju. Nikt nie zalicza nas do
najbogatszych i nikt też nie
dziwi się, że 30 milionów Po­
laków nie stać na prywatne
galerie sztuki, ale fakt jest
faktem, że nasi goście zagra­
niczni nie mogą wyjść z podzi­
wu skąd mamy tyle pieniędzy
by całymi dniami przesiady­
wać po kawiarniach czy też

przepijać olbrzymie sumy w

knajpach. No cóż, u nas nie
ma w* zwyczaju ofiarowywać
sobie na imieniny abonamentu
do muzeum; pół litra nato­
miast jest zawsze mile widzia­
ne...

W tym kontekście dezyde­
raty zakopiańskich pla­
styków wydają się być

wielce niestosowne. Adreso­
wane raczej do innego społe­
czeństwa. Nic tedy dziwnego,
że w sprawach kultury rola
bohatera pozytywnego przy­
pada władzom. To ów bohater
pozytywny, kierownik refe­
ratu kultury, czy też wydzia­
łu, z uporem maniaka stara

się o fundusze na wszelakie
poczynania w tym resorcie.
Stąd też odezwy o mecenat

społeczny nad sztuką należy

rozumieć jako mecenat insty­
tucji mogących w jakimś
stopniu reprezentować społe­
czeństwo głuchych i daltoni­
stów.

Zakopane, jako dość liczny
cśrodek plastyczny, posiada
podobnie jak Kraków i re­
szta miast polskich, kłopoty

ze sprzedażą owoców swej
pracy. To powszechne. Ale
na domiar złego, Zakopane nie
ma gdzie wystawiać dzieł
mieszkających tam plastyków.
Nie ma tym bardziej możli­
wości organizowania wystaw
ogólnopolskich czy też mię­
dzynarodowych. W małych,
nieprzystosowanych do po­
dobnych celów, salkach od r.

1961 dziwnym sposobem od­
bywają się jednak wystawy.
Prócz korzyści płynących z tej
formy działalności kultural­
nej, Zakopane zdobyło cał­
kiem namacalny profit z wy­
staw.

Od każdego wystawiającego
bowiem pobierano haracz w

postaci jednego eksponatu.
Dzięki temu zimowa stolica
Polski dysponuje już ponad
100 sztuk liczącym zestawem
dzieł artystów z całego kraju.
Stanowi to wartościowy za­
lążek przyszłej stałej galerii
zakopiańskiej. Miejscowi dzia­
łacze kulturalni nie mają
wprost odwagi mówić o po­
trzebie budowy dużej galerii,
'oo jak dotąd nie buduje się
żadnej.

Galeria licząca 100 m kw., w

ogóle galerią nie jest, gdyż ma­
gazyn przy tego typu placówce,
powinien mieć co najmniej S0

m kw. Centrala Desy w War­
szawie złożyła ongiś ofertę na u-

czestnictwo w kosztach budowy
pawilonu wystawowego, w któ­
rym to budynku znalazłoby się
miejsce na placówkę handlową
Desy. Wobec powyższego zasy­
pano fundamenty pod projekto­
waną dotychczas niewielką pla­
cówkę wystawienniczą. Projek­
tuje się bowiem zbudowanie o-

biektu większego, w dogodniej­
szym dla handlowych celów,
miejscu. A więc nowe projekty,
nowe kosztorysy, nowe plany...

Na wszystko to potrzeba
sporo pieniędzy i jeszcze wię­
cej czasu. Zakopane ma 250
tys. zł, a podobna inwestycja
wymaga 15 milionów zł. Rea­
liści mówią, że nawet gdyby
Zakopane dostało w prezencie,
na co się nie zanosi, owe potrze­
bne 15 min zł, to i tak można
na nią liczyć za 8—10 lat. A
co do tego czasu? Gdzie za­
kopiańscy plastycy mają
sprzedawać swoje rzeźby czy
obrazy? Jedyna rada, to me­
toda domokrążców... tudzież
motoryzacja BWA. Ta ostat­
nia, szacowna instytucja, po­
winna się, moim zdaniem,
zaopatrzyć (jak — to już niech
o tym myśli dyr. Ciepły) w

większą ilość omnibusów, w

których można by urządzać
ruchome wystawki. To chyba
jedyna metoda zaktywizowa­
nia terenu.

Właśnie ruchome wystawy,
połączone z aukcjami, stały
objazd miejscowości turysty­
cznych, korzystanie w czasie
ferii zimowych i letnich, z sal
szkolnych, dotarcie do wiej­
skich klubów-kawiarni, zakty­
wizowanie północnych, i pół­
nocno-zachodnich, bardziej
przemysłowych rejonów na­
szego województwa, poszerze­
nie rynku zbytu dla plastyki.
Może w tej sytuacji znajdzie
się miejsce i dla prac zako­
piańskich plastyków, przy­
najmniej do czasu, kiedy to

Zakopane zdobędzie się na

własną galerię.
BARBARA KUDREWICZ

CAF — GrzędaNa Wiśle kra...

TYLKO
FAKTY

NASZ PRAWNIK
RADZI

OB.
NOW:

je się umie, me ma uu-

jazdu do swych pól i mó­
wi, że zrobi ten dojazd przez
moje podwórko. Czy może
to zrobić?”

Rolnik, który nie ma do­
jazdu do swych pól może

wystąpić do Sądu Powiato­
wego z pozwem o ustano­
wienie tzw. drogi koniecz­
nej. Sąd taką drogę wyty­
czy mając na względzie to,
by wytyczenie jej nie było
zbytnim obciążeniem dla są­
siadów.

W. K. POW. CHKZA-
„Szwagier mój budu-

koło mnie, nie ma do-

*

OB. S. A. SKAWINA:
Jeżeli parcela budowlana,
wykazana w hipotece — w

rzeczywistości nie istnieje —

powinna obywatelka albo
wyjaśnić tę sprawę w Wy­
dziale Geodezji PRN, albo
wnieść do Sądu pozew o uz­
godnienie treści księgi
czystej z rzeczywistym
nem prawnym.

Mąż będący rencistą,
że Was ubezpieczyć w ZUS-
ie. Po śmierci męża otrzyma
Pani rentę rodzinną.

Ostatni
miot...

Jeszcze
ostatnie sprawdze­

nie czy wszystko jest w

porządku, czy jest zez­
wolenie na broń, karta ło­
wiecka i łowczy Józef G3-
rus z Koła Łowieckiego w

Ryczowie wyznaczył stano­
wiska, które myśliwi zajmu­
ją zgodnie z wylosowanymi
numerami. Tymczasem „na­
gonka” wyszła już na wyz­
naczone miejsce. Na sygnał
łowczego ruszyła... W ten

sposób rozpoczęło się ostat­
nie w tym sezonie polowa­
nie na zające. Zgodnie z

przepisami na szaraki polu-.
je się u nas do 10 stycznia.
Dlatego każde ostatnie polo­
wanie na zające jest pewne­
go rodzaju uroczystością.

Tak było 1 w Tłuczani w

pow. wadowickim. Pierwszy
miot nie przyniósł spodzie­
wanego wyniku. Podobnie
było z drugim i trzecim
miotem. Na wozie, którym
na każdym polowaniu po­
wozi Franciszek Witek —

było tylko 5 ustrzelonych
zajęcy. W czwartym odstrza­
le, który objął nieduży zagaj­
nik stałem obok najstarszego
myśliwego tego koła Bolesła­
wa Faixa. — „Tu powinno być
lepiej a może się także trafi
lis — przechera” — powie­
dział myśliwy. Pierwsze u-

ciekały bażanty. Niestety sa­
me kury, do których
wolno strzelać. Taka
myłka myśliwego
kompromitacji —

300 zł.
Słychać strzały,

dzie widać zające,
cząc uciekają przed „nagon­
ką”. Sąsiad z prawej strony
— spóźnia się ze strzałem, a

zając ucieka dość daleko od
nas. Ale jest następny, sa­
dzi prosto na nas. B. Faix,
trzyma szaraka na muszce,
jeszcze kilka metrów, jesz­
cze chwilę... Strzał! — zając
robi susa i pada na miejscu.
Najcelniejsze strzały należa­
ły do wytrawnego, długolet­
niego myśliwego Franciszka
Rybarza i prezesa Koła Ło­
wieckiego w Ryczowie —Jó­
zefa Lamota.

Przechodzimy na drugą
stronę wsi. I tu pierwsze
odstrzały nie były najlepsze.
Po zbliżeniu się ludzi do za­
gajnika — zamiast zajęcy
uciekły buszujące tam psy.
Pod koniec miotu zdołano
jednak ustrzelić kilka sza­
raków, a nawet bażanta.
Jest już popołudnie — trze­
ba się spieszyć. Zające jed­
nak jak by o tym wiedziały
1 zdawały się kiwać myśli-

wi-
Bo-

roku
o-

nie
po-

— oprócz
kosztuje

Tuiów-
które klu-

wym — ogonkiem — „Do
dzenla za dwa lata”,
wiem rejon ten w

przyszłym będzie pod
chroną.

Sygnał łowczego — O3tatni
miot w tym sezonie został
zakończony — choć myśliwi
twierdzą, że ostatnim „mio­
tem” i to bez pudła jest
spotkanie po polowaniu...

. Jeszcze kilka chwil na o-

mówienie dalszej pracy m.

in. zapewnienie karmy dla
zwierzyny na - zimę, oraz

krótkie omówienie planowa­
nej seiekcji płowej zwierzy­
ny przez prezesa koła ło­
wieckiego w Ryczawie inż.
Józefą Lamota i do widze­
nia na przyszłym polowaniu.

Sezon polowań na zające
zakończył się 10 stycznia.
Przedsiębiorstwo Produkcji
Leśnej „Las” zajmujące się
skupem i eksportem dziczyz­
ny skupiło ponad 10 tys.
sztuk zajęcy, z czego ponad
14 ton wyeksportowano do
NRF, Anglii, Francji a na­
wet Szwecji. Wysłano też za

granicę nonad 2.500 żywych
zajęcy. Teraz trwa odstrzał
i skup saren, jeleni selek­
cyjnych, cieląt, bażantów i
innej zwierzyny płowej 1

czarnej.
Mimo iż myśliwi jeszcze

polują, okres ten. dla człon­
ków kół jest także wypeł­
niony pracą. Należy zabez­
pieczyć paszę dla zwierzyny,
ustawić karmiki, przegląd­
nąć lasy i zagajniki, pozbie­
rać sidła i wnyki ustawione
przez kłusowników.

Dużo do zrobienia, oprócz
starszych, mają szkoły oraz

harcerze. W okresie zimy,
kiedy pokrywa śniegu
stwardnieje do domostw
zbliżają się kuropatwy, ba­
żanty i inna zwierzyna szu­
kająca karmy. Trzeba jej
pomóc...

SIŁA NABYWCZA WA­
LUT ZACHODNIOEUROPEJ­
SKICH zmniejsza się wskutek
nieustannego wzrostu cen,
W okresie 1961—1966 wartość
marki NRF spadła o 14
proc., franka francuskiego o

16 proc., angielskiego fun­
ta, austriackiego szylinga i
franka szwajcarskiego o 17
proc. Najbardziej w tym o-

kresie spadła siła nabywcza
hiszpańskiej pesety — o

33 proc.
NAJWIĘKSZYM W EURO­

PIE KONCERNEM jest an-

glo - holenderska spółka
, Royal Dutch-Shell”. Jej
obroty osiągnęły w 1966 ro­
ku wartość 7,7 mld dolarów.
Na drugim miejscu ___

się koncern angielski (z mie­
szanym kapitałem)
ver”, a następne
„British Petroleum”, „

wagenwerk” (NRF), angiels­
ki „Imperial Chemical In­
dustries” (ICI). Siódme miejs­

ce przypadło holenderskiej
firmie „Philipps”, ósme —

włoskiej „Montecatini”, dzie­
wiąte — zachodnioniemiec-
kiej firmie „Siemens”.

TAKŻE WŁOCHY BUDU­
JĄ SUPERTANKOWCE: je­
den z nich ma 136 tys. BRT,
a drugi — 246 tys. BRT wy­
porności. Statki te zamówiła
firma ESSO, a buduje je
stocznia w Monfalcone — ta
sama, w której zbudowany
został nasz „Batory”.

NOWY TYP SAMOLOTU
oddany został do eksploata­
cji na liniach wewnętrznych
w ZSRR. Jest to dwumoto-
rowy płatowiec BE-30 - kon­
strukcji G. M. Bferiewa,
przystosowany do startu
również z gruntowych i
trawiastych pól startowych.
Samolot zabiera 15 pasaże­
rów, szybkość — 480
km/godz.

(AR-WEZ)
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CZ. MAŚLANA W drodze na stanowiska

(71)
Isajew. nie omylił się: Hiacyntów zatelefono­

wał do niego tego samego jeszcze wieczoru i za­
prosił do tajgi — na wypoczynek 1 polowanie.
Przyjął propozycję z wdzięcznością, poprosił
tylko o odłożenie wyprawy do przybycia Wa-

niuszyna z frontu, ponieważ nie było nikogo,
komu mógłby przekazać redakcję.

Alyśhwy przy zastrzelonym
szaraku.

Na punkcie ewakuacyjnym
Wszystko zmieniło się tu nie do poznania.

Podłogi były wymyte, w środku największego
pokoju stanęła choinka, przywieziona z tajgi
na rozkaz Postyszewa. Dzieci siedziały na ław­
kach wzdłuż ścian. Postyszew i Szyrokich, mil­
cząc i nie patrząc na siebie, ozdabiali choinkę.
Dzieci również milczały, jak dorośli. Jak na ko­
mendę odprowadzały oczami każdą zabawkę ze

skrzyni do choinki i za każdym razem, gdy Po­
styszew i Szyrokich zawieszali niezgrabnie za­
bawkę na gałązce, oczy dzieci zamierały z prze­
rażenia.

— Obwieszajcie choinkę dalej
wał cicho Szyrokich — ja zaś
kleić girlandy.

— Dobrze.
Szyrokich odszedł od choinki
— Dzieci, zaraz będziemy kleić girlandy na

choinkę. Kto z was chce pomagać, niech pod­
niesie rękę.

Dzieci cisnęły się przy ścianie, spoglądały
z przerażeniem na brodatego pana w okularach
i milczały jak sparaliżowane.

— Nauczycielu — odezwał się Postyszew —

tam, w moim samochodzie, zostały jeszcze no­
życzki, może poszlibyście po nie, jeśli nie spra­
wi to wam trudności.

Szyrokich wyszedł, wzruszając ramionami.
Postyszew odprowadził go wzrokiem, po tym
zaś odwróciwszy się niespodziewanie, ujął sle-

— zapropono-
zacznę z nimi

i odezwał się:

„Dla naszego pułku
na jego pięciolecie”

Pod takim hasłem Krakow­
ski Pułk OTK ini. B. Głowac­
kiego i Komenda Chorągwi
Krakowskiej ZHP im. T. Ko­
ściuszki ogłaszają konkurs, w

którym uczestniczyć mogą dru­
żyny
skie,
także indywidualni instrukto­
rzy i harcerze. Konkurs pole­
ga na odszukaniu pamiątek z

okresu Insurekcji Kościuszkow­
skiej, zaboru austriackiego i II
wojny światowej. Pamiątki te
muszą mieć charakter wojsko­
wy (mogą to być części umun­
durowania, stare uzbrojenie,
wyposażenie żołnierza, odzna­
czenia, dokumenty wojskowe
itp.).

Należy je przekazywać bądź
nadsyłać do wspomnianego
pułku. Adres: ppłk Józef Dy­
bał, Krakowski Pułk OTK,
Kraków, skrytka pocztowa 50-
Czas trwania konkursu — do
30 marca br. Pomiędzy indy­
widualnych uczestników, któ­
rzy nadeślą najciekawsze ekspo­
naty rozlosowane zostaną na­
grody rzeczowe. Natomiast 3 naj­
lepsze— w konkursie— drużyny
względnie kręgi otrzymają na­
grody zespołowe w postaci
sprzętu turystycznego i sporto­
wego. Wręczenie nagród na­
stąpi w ramach uroczystości 5-
lecia pułku i obchodów 25-lecia
Ludowego Wojska Polskiego.

młodszo i starszoharcer-
kręgi instruktorskie a

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA

„Gorące dni” ZMS
Tak można

poprzedzający
Zjazd ZMS.
informacji uzyskanych w Wydz.
Propagandy ZW ZMS Woje­
wódzka Komisja Wniosków roz­
patruje aktualnie wszelkie pro­
pozycje i postulaty zgłoszone w

przedzjazdowej dyskusji, infor­
mując równocześnie wniosko­
dawców o swych decyzjach.
Trwają przygotowania do VI
Turnieju Czytelniczego ZMS. Z

inicjatywy wspomnianego wy­
działu opracowano dla radiowę­
złów dwie audycje na temat

10-letniego dorobku ZMS w

Krakowskiem oraz aktualnych
problemów Związku. Nagrane
na 24 taśmy zostaną rozesłane
do zakładów pracy, do wyko­
rzystania w miejscowych ra­
diowęzłach.

Wdniach20i21bm.wZa­
kopanem odbędą się Zimowe
Igrzyska ZMS i TKKF. Z tej
okazji 21 bm. — również w Za­
kopanem — zostanie potrakto­
wany jako „Dzień Sportu”, któ­
ry upłynie m. in. pod znakiem
dyskusji na temat sportowo-
turystycznej działalności Związ­
ku. . (zg)

określić okres,
IV Krajowy

Jak wynika z

Mianem zawartym w tytule
określa się współcześnie naj­
częściej teatr telewizji, ponie­
waż teatr ten ma kontakt z

milionami odbiorców i w spo­
sób radykalny zmienił mapę
kulturalną naszego kraju. Ale
to określenie zmieniłbym na

rzecz nazwy; teatr d 1 a milio­
nów. Ponieważ teatrem milio­
nów musimy nazwać przede
wszystkim zespoły amatorskie,
które bezpośrednio, .czynnie
angażują i odtwórców i od­
biorców w dzieło teatralne, za­
cierając w sposób faktyczny
granicę między widownią i
sceną.

Warto przypomnieć te czasy,
gdy ludzie światli, związani z

pracującym chłopstwem i ro­
botnikami rozpoczęli świado­
mą robotę repertuarową, prze­
ciwstawiając się szmirze i bez­
wartościowym skeczom na po­
ły ludowym, na poły grafo-
mańskim. Nie tak dawne są
jeszcze czasy, gdy „Fatalna
kiełbasa”, „Zyd w beczce” czy
„Mostek spekulant” panowały
niepodzielnie na scenie ama­
torskiej. A przecież już w ro­
ku 1907 powstaje w Zaboro-
wie, w rodzinnej wsi Jędrzeja
Giemiaka — reformatora tea­
tru ludowego — zespół ama­
torski, który sięga po dzieła
poważniejsze, nie unikając u-

tworów Słowackiego i Mickie­
wicza, choć przecież wiado­
mo, że „Kościuszko pod Ra­
cławicami” Anczyca, /,Wóz
Drzymały” czy „Karpaccy gó­
rale” stanowiły podstawę pro­
gramu grywanego przez teatr
włościański.

A jednak można by przesu­
nąć tę datę powstania ruchu
amatorskiego, jako że właści­
wie pierwszy polski teatr a-

matorski powstał w roku 1852,
rozpoczął działalność w Cie­
szynie. Jest rzeczą znamienną,
źe pierwsza scena teatralna
tworzona przez lud 1 dla ludu

zorganizowana została na bar­
dzo zagrożonym odcinku wal­
ki z polityką wynaradawiania.

Można dużo mówić o wspa­
niałych tradycjach teatru a-

matorskiego w naszym kraju.
Trzeba by tutaj złotymi, zgłos­
kami w księdze historii pol­
skiego proletariatu spisać
dzieje teatru robotniczego i
chórów robotniczych na całymŚląsku i Zagłębiu. Trzeba po­
wiedzieć o działalności Uni­
wersytetu Ludowego w Gaci,
gdzie inicjatywom teatralnym
przewodził wspaniały działacz
ludowy Solarz. Trzeba powie­
dzieć o wielkim uznaniu dla
ruchu teatru amatorskiego

tru amatorskiego zyskuje nie­
pomiernie na tym współczes­
nym programie sztuki socjali­
stycznej. Olbrzymi ruch ama­
torski odgrywa więc bardzo
ważną rolę w ogólnym rozwo­
ju kulturalnym społeczeństwa.
Artysta-amator znajduje się
niejako w zasięgu wyciągnię­
tej przez sztukę ręki i poko­
nuje dystans między dziełem
artystycznym, a sóoą niepo­
miernie szybciej, niż odbiorca
sztuki.

Zjazd Związku Teatrów A-
matorskich, który miał miej­
sce w grudniu ub. roku omó­
wił również przejęcie wielu
konkursów teatru poezji,

Teatr milionów
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Zdjęcia: M. Bykowski

jakie okazywali mu zawsze

ludzie tej miary co Stanisław
Pigoń, Juliusz Osterwa, wre­
szcie wielki reformator pol­
skiego teatru Leon Schiller.
Ten ostatni czerpał zawsze

żywe natchnienie do wielu
swoich inscenizacji z amator­
skich przedstawień ludowych,
głównie ze słynnych szopek
krakowskich czy lepiej — ma­
łopolskich.

Wydaje mi się, że od naci­
sku tej przemożnej tradycji
nie jest wolne i nie może być
wolne żadne przedsięwzięcie
współcześnie działającego
Związku Teatrów Amator­
skich. Uświadomienie sobie
linii rozwojowej ruchu ama­
torskiego pomaga każdemu
działaczowi tego ruchu w dob­
rze rozumianej pracy dnia
dzisiejszego. A więc w prze­
szłości praca garstki zapaleń­
ców, działaczy ludowych, kul­
turalno-oświatowych. Praca
wbrew zakazom, wbrew fatal­
nym warunkom materialnym,
kulturalnym. Z drugiej, a więc
współcześnie — 14 tys. ama­
torskich zespołów teatralnych
działających w całym kraju.
Wydawnictwa repertuarowe z

miesięcznikiem „Teatr Ludo­
wy” na czele. Zaangażowanie
rzeczywiście milionów ludzi.
W najbliższym czasie Związek
Teatrów Amatorskich przej­
mie opiekę merytoryczną nad
amatorskim teatrem robotni­
czym, co nastąpiło w porozu­
mieniu z Centralną Radą
Związków Zawodowych. Jeden
z przodujących okręgów —

Krakowskie — gromadzi 110
zespołów teatralnych i 59 klu­
bów miłośników teatru.

Rozwój kultury socjalisty­
cznej zakłada w głównej mie­
rze wychowanie przez sztukę.
Cóż to znaczy? Znaczy to, że
człowiek tworzący kulturę,
malujący obraz, grający w ja­
kiejś sztuce, śpiewający w

chórze — poddaje sam siebie
bliższemu, bezpośredniemu
działaniu sztuki. Tradycja tea-

konkursu „Wieś bliżej teatru”,
itd. Postanowiono włączyć
ruch miłośników teatru w for­
my organizacyjne Związku
Teatrów Amatorskich. Inicja­
tywa ciekawa, godna zainte­
resowania. Ale wydaje mi się.
że istnieje tu pewne niebez­
pieczeństwo, któremu należa­
łoby zapobiec. Ruch miłośni­
ków teatru jest przede wszy­
stkim agitatorem. Urządza,
spotkania z aktorami, uprzy­
stępnia bilety do teatru, or­
ganizuje wycieczki na cieka­
wsze przedstawienia, tworzy
pewnego rodzaju klub kibiców
sztuki teatralnej.

Cele szczytne, godne upo­
wszechnienia. Jednakże różne
od celów realizowanych w

ciągu 60 lat przez amatorski
ruch teatralny. Miłośnik tea­
tru nie musi być zaraz arty-
stą-amatorem. Właśnie ama­
tor, aktor, który staje na sce­
nie, mówi jakąś kwestię,
przyjmuje ją niejako za swo­
ją, demonstruje pewne praw­
dy artystyczne nieco z innego
punktu obserwacji, niż czło­
nek klubu miłośników teatru.
Ten ostatni podziwia scenę
zawodową, ma uluoionych ak­
torów, sztuki itd. Ale jest
biernym odbiorcą nawet wte­
dy, gdy słucha bardzo mądrej
dyskusji prowadzonej przez
krytyka, aktora, reżysera. Ci
trzej zjawiają się bardzo czę­
sto w teatrze amatorskim po
to, by temu aktorowi ludowe­
mu — chłopskiemu czy robot­
niczemu — uprzytomnić zasa­
dy techniki gry, wyjaśnić cel
sztuki tak, by zrozumiały się
on stał dla całego zespołu i
dla całej widowni.

Obawiam się, że bez podkre­
ślania dwóch różnych znaczeń,
tych dwóch różnych ruchów
artystycznych — można bę­
dzie zaszkodzić całemu, tak
poważnemu środowisku artys­
tów amatorów i miłośników
teatru.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

dzącego w ławce czarnego malucha i podniósł
go w górę. Malec roześmiał się najpierw cichu­
teńko, sztucznie, po tym zaś coraz głośniej i we­
selej. Postyszew podrzucał go nad głową śpie­
wając piosenkę. Dzieciaki poczęły uśmiechać się,
któreś zaczęło podśpiewywać razem z Postysze-
wem, on zaś stanął na kolanach, wsadził sobie
na plecy cały tłumek maleńkich człowieczków,
którzy w ciągu tych strasznych lat zapomnieli
już, co to jest zabawa i woził ich po pokoju, po­
krzykując na siebie:

— Wio, wio, koniczku! Prędzej!
Dzieciaki śmiały się, popędzały „konia”, tar­

mosiły i popędzały, wykrzykując ochrypłym
‘

sem, jak prawdziwi chłopi.
Szyrokich zatrzymał się na progu i chciał

Wiedzieć, że w samochodzie nie ma żadnych
źyczek, wypowiedział nawet to zdanie, lecz I
dzo cicho, ponieważ ujrzawszy radość na sali,
zrozumiał dlaczego komisarz go wysłał.

— Chodźcie do nas — wezwał go zasapany
komisarz. Będziemy piec bochen Chleba!

Utworzył się ogromny korowód. Postyszew
zaintonował „Jak na nasze imieniny...”.

Maluchy podniosły się na paluszkach, wy­
ciągnęły rączki w górę, pokazując jakiej wiel­
kości bochen upieką, w drzwiach zaś i w oknach
znieruchomiały twarze dorosłych, którzy patrzy­
li na dzieci — jedni ze łzami, drudzy, zacisnąw­
szy zęby, jeszcze inni zaś, kreśląc znak krzyża.

— Śpiewajcie z nami, nauczycielu — popro­
sił Postyszew.

Szyrokich zaczął śpiewać i usłyszał jak jego
głos drży i poczuł, jak jego wargi drżą także.
Objął pomału wzrokiem maleńkich ludzi, któ­
rzy garnęli się do komisarza i spoglądali na nie­
go pełnymi zachwytu oczami.

— Wasze ręce, nauczycielu — krzyknął Posty­
szew. O, jaki bochen upieczemy! Tak, maluchy!
Upieczemy!

ba-

: po-
i no-

bar-

...Postyszew odjeżdżał z punktu ewakuacyjne­
go razem z Szyrokich. Ten milczał, ukrywszy
twarz w szaliku. Na rogu, obok gimnazjum,
Uchałow zahamował, a Postyszew otworzywszy,
drzwi odezwał się:

— Dziękuję, nauczycielu Szyrokich.
— Raczej na odwrót — odpowiedział cicho

Szyrokich. Dziękuję, komisarzu Postyszew.
Jutro znowu przyjdę do dzieci. Jak myślicie:

zainteresuje ich słuchanie bajek?
— Ja sam chętnie słucham, cóż dopiero one.

— No to do widzenia.
Do widzenia.

Szyrokich długo spoglądał w ślad za samocho­
dem, który odjechał. Jego twarz była porysowa­
na zmarszczkami, zaś koniuszki brwi opuszczone
w dół, jakby go ktoś obraził.

W SIEDZIBIE ATAMANA SIEMIONOWA

Ataman Siemionów, umocniwszy się na grani­
cy z Chinami, w Grodiekowie, przyjął Mierku-
łowa, któremu towarzyszył Waniuszyn, w prze­
stronnej izbie, którą ochraniali zabajkalscy ko­
zacy i Chińczycy — Hunhuzi.

(ciąg dalszy nastąpi)

JULIAN SIEMIONÓW
tłum, z rosyjskiego A. Per.
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W roku 1968

• Szkoła i internat dla małych niewidomych
Najmłodszym obywatelom naszego miasta plan roku

1968 przyrzeka 55 miejsc w żłobkach Nowej Huty i 80
miejsc w żłebku osiedlowym Na Kozłówce.

W roku bież, i przyszłym
przewiduje się również dalsze
zwiększenie liczby placówek
przedszkolnych. Nowe przed­
szkola powstaną na os. Bień-
czyce, Na Kozłówce, w osie­
dlach: Prądnicka, Azory, U-
gorek, Olsza II. Ogółem do
przedszkoli uczęszczać będzie
w r. 1968 — 11.830 dzieci, co

oznacza, że obejmiemy już o-

pieką przedszkolną 42,5 proc.

ogólnej liczby dzieci w wieku
od3do6lat.Takwięcsy­
tuacja w tej dziedzinie uleg­
nie niewątpliwie poprawie.
Niestety będzie jeszcze ciągle
więcej małych kandydatów do
przedszkoli niż miejsc dla
nich, szczególnie w nowych o-

siedlach mieszkaniowych.
Dla dzieci starszych prze­

widuje się uruchomienie 6
świetlic przyszkolnych przy
nowo oddawanych szkołach
podstawowych, 3 ogródki jor­
danowskie i 9 placów zabaw.

Nie zapomniano również o

dzieciach wymagających szko­
lenia specjalnego. Dla niewi­
domych będzie więc oddany
zakład przy ul. Tynieckiej
wraz z internatem na 110
miejsc.

W Nowej Hucie w budynku
po szkole podstawowej w

Bieńczycach zorganizuje się
w 1963 roku dom dziecka.

W Przegorzałach przewidu­
je się otwarcie 30 łóżkowej fi­
lii zakładu specjalistycznego
dla dzieci głęboko upośledzo­
nych umysłowo.

Również nakłady na remon­
ty kapitalne placówek oświa­
towych i wychowawczych
wzrosną o 12 prcc. (hz)

Ul. Mogilska ma być kiedyś piękną, nowoczesną arterią
wielkiego Krakowa. Ale na razie w cieniu punktowców
panoszy się taki oto bałaganik. Toteż marzy nam się
dzień, kiedy podobne rudery znikną na zawsze z ulic na­
szego miasta. Fot. Henryk Czubała

Tęgi mróz nie ustępuje!

©zamarza woda

w kranach

OBWIESZCZENIA

Przed jubileuszem przewodników miejskich

•Zwiedzanie„tajemnic“Wawelu® Turystyczny...
tramwaj • Oprowadzanie wycieczek „gratis”

Koło Przewodników Miejskich PTTK w Krakowie ob­
chodzić będzie w marcu br mały jubileusz — 20 lat
swojej działalności. Krakowscy przewodnicy niezwykle
starannie przygotowują się do jubileuszu, tym bardziej
że pragną go połączyć z jubileuszem 50-lecia przewod­
nictwa miejskiego i 100-łeciem polskiej turystyki.

Jakie udogodnienia i atrak­
cje przygotowało dla tury­
stów Koło Miejskich Przewod­
ników? W lutym br przewod­
nicy będą bezpłatnie, w czy­
nie społecznym oprowadzać po
Krakowie wycieczki ze szkół
i zakładów pracy. Równocześ­
nie planuje się zorganizowa-

Taki oto śmietnik! Gdzie?
W Rynku Gł. na linii A—B .

Aż trudno wprost uwierzyć...
Fot. W. Klag

Mała kronika

@ IŁDK, Rynek 27, godz. 19:
dr W. Marcinkowski — „Nie
traktuj życia jako okazji do

picia”.
© ZDK HiL, Majakowskie­

go 2, godz. 18.30: spektakl Es­
trady Literackiej Tech. Elek­
trycznego pt. „Cichy Don”.

® Ognisko Młodych ZDK
HiL, godz. 18.30: impreza roz­
rywkowa.

© Dom Młodego Hutnika,
godz. 18: „W jaskiniach Ku­
by” — spotkanie z grotołazem,
R. Gradzińskim.

© Lokal SARP, Jana 11,
godz. 10—15: wystawa „Archi­
tekci polscy w konkursach
międzynarodowych”.

9 Klub „Nawojka”, godz. 20:
M. Traczewska — „Życie dzi­
siejszego Paryża”.

Już niedługo...
..mieszkańcy DS „Żaczek”

będą mogli korzystać z bu­
dowanego obecnie „kombi­
natu kulturalnego”. Kilka
pomieszczeń, w których bę­
dzie się on mieścił, znajduje

się w podziemiach tego do­
mu, zaś budową zajmują się
w dużym stopniu sami mie­
szkańcy DS „Żaczek”. Wypa­
da tylko pogratulować Ra­
dzie Mieszkańców pomysłu,
dzięki któremu studenci UJ
będą mogli wreszcie spokoj­
nie oglądać telewizję i za­
grać w bilard...

A gdyby wreszcie...

. ..doprowadzić do końca
pomysł wywieszenia w jed­
nym miejscu informacji o

ważniejszych imprezach od­
bywających się w krakow­
skich klubach? Pomysł stary
ale nadal aktualny...

AG

REDAKCJA STUDEN­
CKIEGO VADEMECUM:

Reymonta 15 p. 19, te­
lefon 329-64 wewn. 9.

Występ
amerykańskiego

skrzypka
12 i 13 bm. w Filharmonii im.

K. Szymanowskiego wystąpi
światowej sławy skrzypek a-

merykański Eoman Totenberg.
W jego też wykonaniu usły­
szymy Koncert skrzypcowy
D-dur op. 77 Jana Brahmsa.
Ponadto orkiestra Filharmonii
Krakowskiej wykona L. van

Beethoyena uwerturą Coriolan
oraz J. Brahmsa — IV Symfo­
nią e-moll op. 98 .

prowadzi Renard
laureat I nagrody
polskim konkursie
rygentów w

“

1964. (a)

O księgarni
Plotki o przeniesieniu stoi­

ska z książkami, które mie­
ści się na AGH na szczęście
się nie sprawdziły. Być mo­
że książki zostaną więc na­
dal na tym miejscu. W ta­
kim razie zaproponujemy,
by zmienić nieco godziny o-

twarcia stoiska tak, by stu­
denci, którzy przychodzą na

Akademię prżed południem
mogli już z niego korzystać.

Nie wiemy kto wpadł na

pomysł, by tablicę z napisem
„Grota” (klub WSE na Ra­
cławickiej) umieścić na

drzwiach, które się nie o-

twierają. Po prostu nie ma­
ją klamki. A może to pozo­
stałość z lata...?

Podsłuchane

Koncert po-
Czajkowski,

na ogólno-
młodych dy-

Kalowicach z r.

— Słuchaj co to jest u.

wertura?
— E, to już „wyższa szko­

ła jazdy...”
.. .Oj, muzyko, muzyko...

ZS

CHWO

WICZEhllA

CO,GDZIE,KIE DY >

ZWIĄZKOWIEC: Wojenka, wo­
jenka (rum., 14 lat) — 17, 19.

ES STYCZEŃ czwartek FELIKSA

TEATRY
filatelist. 12—18. BIBLIOTEKA

PUBLICZNA (Bracka 17): 10—15.

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Nad brzegami Newy — 19,15,
SALA KLUBU ZZK (Filipa 6):
Kosmogonia — 19.15, STARY (Ja­
giellońska 1): Fantazy (zamkn.) —

18, KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): Mizantrop — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Niebieski ptak — 11, MUZYCZ­
NY (Lubicz 48): Niedziela w Rzy­
mie - 19.15, GROTESKA (Skar­
bowa 2): Amina — 11, Od Krako­
wa jadę (zamkn.) — 17.

IM. SOLSKIEGO w Tarnowie:

Wesele — 16.

Strzelby
19. DOM

Północy
KIJÓW:

WAWEL — 9 .30—14.30. MUZ. LE­
NINA (Topolowa 5): 9—18. HI­
STORYCZNE (Jana 12): 9—15. —

STARA BOŻNICA {Szeroka 24):
9— 15. MUZ. NARODOWE — SU­
KIENNICE: 12—38. DOM MATEJ­
KI (Floriańska 41): 10—15. CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 15): 12—18.
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1):
10— 15. ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): 15—19. KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): 9—15. KRAK.
T-WO FOTOGR. (Stolarska 9):
10—18. PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Plener „Myślenice 67”

10—18. KRAK, dom: kultury
(Rynek Gł. 37): 10-20. PAWILON
WYSTAWOWY (pl. Szczepański
3): „Czym jest człowiek” 1 wyst.
mai. Ireny Popiołek 11—18. KLUB
MPiK „RUCH” (N. Huta, pl.

Centr.): 10—21. POL. ZW. ESPE-
RANTYSTÓW (Krzyża 1): wyst.

APOLLO: Jak zdobyto Dziki
Zachód (USA, 16 lat) — 9 .30, 12.30.

Wczoraj, dziś, jutro (wł„ 16 lat)
15.30, 18 , 20.30, CHEMIK:

Apaczów (USA, 11 lat) —

ŻOŁNIERZA: Włóczęgi
(USA, 11 lat) — 15.45.

Wojna i pokój, I i II ser. (radź.,
14 lat) — 17.30. KULTURA: Yan-
co (meks., 14 lat) — 18, 20.15. ME­
LODIA: Godzina pąsowej róży
(pól., 1. 14) — 16, 18, 20, MASKOT­
KA: Skradzione plany (ang., i.

11) — 15.30 . Szyfry (poi., 1. 16) —

17.45, 20.15. MINIATURKA: Zno­
wu Max Linder (fr„ 1. 14) — 10,
12, 17, 19. Bajki — 15, 16. MIKRO:

Wyprawa siedmiu złodziei (USA,
14 lat) — 15.45, 18, 20.30. MŁ.
GWARDIA: Madame Sans Gene

(Wł. -Ir., 18 lat) — 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Moderato cantablle

(fr„ 16 lat) — 10, 12, 16, 18, 20.

TĘCZA: Hrabia Monte Christo

(fr„ 1. 14) — 18. UCIECHA: Lola

(fr„ 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WANDA: Czterej pancerni 1 pićs,
I cz. (poi., 7 lat) — 10.30, 12.45,
15.30, 18. Życie zamku (fr„ 14

lat) — 20.15. WARSZAWA: Ostat­
nie polowanie (USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WIEDZA: Ofensy­
wa wyzwolenia. Passacaglia na

Kaplicę Zygmuntowską. Nie tylko
o madzie — 18. WISŁA: Chata

wuja Toma (NRF, 1. 14) — 15, 17.45,
20.15. WOLNOŚĆ: Działa Nava-

rony (ang., 14 lat) — 16, 19. —

WRZOS: Tomcio Paluch (USA,
7 lat) — 16. Darling (ang., 18 lat)
— 18, 20.15. ZUCH: nieczynne. —

nie w Krakowie (szkołach, in­
stytucjach) szeregu turystycz­
nych prelekcji.

Niezwykle ciekawe propo­
zycje przygotowano na ma­
rzec. Dla mieszkańców Kra­
kowa organizowane będzie
zwiedzanie tych części Wa­
welu (m. in. komnat królew­
skich na I p.), które nic udo­
stępniane są na co dzień tu­
rystom. Wspólnie z MPK uru­
chomi się specjalny turystycz­
ny tramwaj, którym wszyscy
chętni będą mogli udać się
na zwiedzanie miasta. Przy­
gotowano także dwie intere­
sujące wystawy B. Schonbor-
na „zabytki Krakowa w ry­
sunkach” oraz ekspozycję mi­
niatur i malarstwa mgr arch.
J. Lityńskiego. Główne uro­
czystości jubileuszowe odbę­
dą się w drugiej połowie mar­
ca br.

Przy okazji warto podać, że
krakowskie koło liczy już po­
nad 200 przewodników (w
tym ok. 40 proc, włada jed­
nym językiem obcym), że w

r. ub. oprowadzono ponad 15
tys. turystów (w tym 3,5 tys.
— to goście zagraniczni), że
wreszcie koło należy do naj­
lepiej działających w kraju.

Wczoraj rano termometr

wskazywał kilkanaście stopni
poniżej zera! Ostry atak zimy
spowodował, że niektóre miej­
skie przedsiębiorstwa miały po­
ważne trudności w swojej co­
dziennej pracy. I tak np. wielu
mieszkańców żaliło się, że bu­
telkowane mleko otrzymali do
domów z 2 a nawet 3 godzin­
nym opóźnieniem. Jak wyjaś­
nia ZAKŁAD MLECZARSKI w

KRZESŁAWICACH — przyczy­
ną opóźnionych dostaw mleka
było pękanie butelek na skutek

dużego mrozu. Mleko trzeba
było powtórnie rozlewać i stąd
nierytmiczne dostawy.

Dużo pracy mają także bry­
gady MIEJSKIEGO PRZEDS.
WODOCIĄGÓW i KANALIZA­
CJI. Od kilku dni mnożą się
awarie wodnych rurociągów.
Wczoraj np. w ciągu tylko kil­
ku godzin rannych mieszkańcy
wzywali ponad 18 razy pogoto­
wie — m. in. zamarzała nawet

woda w pionach i ... kurkach.

Tez większych jak dotąd a-

warii pracuje ZAKŁAD ENER­
GETYCZNY KRAKÓW-MIAS-
TO. Brygady tego przedsiębior­
stwa pracują w niezwykle cięż­
kich warunkach (po kilka go­
dzin na wielostopniowym mro­
zie). Na miejsce dostarcza się
robotnikom ciepłe posiłki, in­
staluje się „koksiaki”. (ans)

Ns 739/67
W Sądzie Powiatowym w Nowym Targu Wydział

Cywilny zostało wszczęte postępowanie, z wniosku

Eugeniusza Sikory, zam. w Zubrzycy Górnej 292,
o uznanie za zmarłego Józefa Biella, ur. dnia 21
II 1891 r. w Zubrzycy Górnej, syna Ignacego i Scho­
lastyki z d. Kott, ostatnio zamieszkałego w Zu­
brzycy Górnej, który zaginął w czasie działań wo­
jennych I wojny światowej.

Sąd Powiatowy w Nowym Targu wzywa zaginio­
nego, aby w terminie 3-miesięcy od ukazania się
niniejszego ogłoszenia, zgłosił się w tut. Sądzie,
gdyż w przeciwnym razie może być uznany za

zmarłego, zaś wszystkie osoby, które mogą udzielić
wiadomości o zaginionym, aby w powyższym ter­
minie przekazały je Sądowi.

Sędzia Powiatowy mgr D. SZYMAŃSKA

Sygn. akt. Ns. 684/67
W Sądzie Powiatowym w Brzesku zostało wszczę­

te postępowanie o uznanie za zmarłego Aleksandra
Łukasza 2 im. Piórkowskiego, ur. 8 sierpnia 1910 r.,
w Zawadzie Lanckorońskiej, syna łukąszą i A‘nleli
ze Smoleniów, ostatnio zamieszkałego w Zawadzie

Lanckorońskiej, zaginionego, który w roku 1942 wy­
jechał z Zawady lanckorońskiej i więcej już nie

powrócił. — Wniosek złożył Antoni Florkowski —

zam. w Jaworsku nr 169, p-ta Łysa Góra.

Sąd Powiatowy wzywa zaginionego, aby w ter­
minie 3-młesięcznym po ukazaniu się tego ogłosze­
nia zgłosił się w wymienionym Sądzie, gdyż
w przeciwnym razie może być uznany za zmarłego,
wszystkie zaś osoby, które mogą udzielić wiado­
mości o zaginionym, aby w powyższym terminie

przekazały je Sądowi.
K-106 Sędzia: EDWARD SZCZEPANIK

KOMUNIKATY

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Byczynie unieważnia zagubioną pieczątkę o tre­
ści: — „G. S. Byczyna Magazyn Skupu Nr 2 w Ja­
worznie”. K-186

Inspektorat Powiatowy Państwowego Zakładu Ubez­
pieczeń w Brzesku unieważnia blok na ubezpiecze­
nie trzody chlewnej, od nr 103069 do 103075, zagu­
biony przez ajenta PZU Ob. Stanisława Hajduka,
zam. w Wróblowicach, pow. Brzesko.

NAPRAWY GŁÓWNE
samochodów ciężarowych »Star«
wszystkich typów,

samochodów dostawczych
silników
samochodów
/Warszawa”

przyjmiemy

„Star” benzynowych I M-20
dolnozaworowych — luzem

do wykonania w 1968 roku.

Koszty napraw wg obowiązujących
cenników. Udzielamy długotrwałych
gwarancji — dotrzymujemy termi­
nów wykonania.

Zamówienia kierować:

&Aiilnriirh/z Spółdzielnia Pracy
'/HUlOI llŁllv Napraw Samochodów

i Produkcji Części Motoryzacyjnych
• TARNÓW, ul. Wariywna 1, tel. 48-61
• DĘBICA, ul. Wielopolska 26, tel. 939.

Kurs lingwistyczny
dla młodzieży

IV Liceum

uczniów i uczennic IV Li-62
ccum Ogólnokształcącego pod­
nosiło swoją znajomość języka
rosyjskiego i niemieckiego na

obozie lingwistycznym zorgani­
zowanym w okresie ferii zimo­
wych w Laskowej. Poza prak­
tycznymi ćwiczeniami języko­
wymi z zastosowaniem wszel­
kich środków audiowizualnych,
przygotowano także dla mło­
dzieży wicie atrakcji, takich
jak kulig, spotkanie z góralem
gawędziarzem, wieczorek ta­
neczny i „choinkę” na leśnej
polanie.

Punktem kulminacyjnym o-

bozu była wizyta 20-osobowej
grupy profesorów i opiekunów
Komsomołu z Kijowa w czasie,
której uczniowie przekonali się,
że „nauka nie poszła w las” i
że mogą się doskonale porozu­
miewać ze swoimi gośćmi.

(n-11)
$23

Odznaki Zasłużonego Pracownika
Na uroczystej Konferencji

Samorządu Robotniczego Za­
kładów Budowy Maszyn i Apa­
ratury im. St. Szadkowskiego

Spotkanie z Paryżem
Znany grafik i fotoreporter

katowickiej „Trybuny Robotni­
czej” Stanisław Gadomski spę­
dził urlop w Paryżu. Wynik —

kilkaset fotogramów, w których
niby w szkicowniku zanotował
na gorąco życie Paryża, zwła­
szcza zaś jego ulic. Przy selek­
cji tego materiału zrodził się
pomysł wystawy zatytułowanej
„Spotkanie z Paryżem”.

Po ekspozycji w wielu mia­
stach Polski interesujące foto­
gramy pokazano w Krakowie.
Otwarcie wystawy nastąpiło
wczoraj w godzinach wieczor­
nych w lokalu Krakowskiego
Towarzystwa Fotograficznego
przy ul. Stolarskiej. W otwar­
ciu wziął udział konsul gene­
ralny Francji Patrice de Bcau-
vais.

wręczono ostatnio złote odzna­
ki Zasłużonego Pracownika
Zakładu: przew. Prez. WRN
Józefowi NAGÓRZAftSKIEMU
oraz przew. DRN Stare Miasto
— Stefanowi WARMUSOWI.

Srebrne odznaki Zasłużonego
Pracownika przyznano nato­
miast: głównemu metalurgowi
inż. Janowi KOLLEROWI, dłu­
goletniemu pracownikowi na

Wydz. Odlewni — Stefanowi
GIMIŃSKIEMU i modelarzowi
— Henrykowi KACZMARCZY­
KOWI. (n)

Klub Dziennikarzy

zaprasza...
. .. dzisiaj o godz. 19.30 na

prelekcję połączoną z prze­
źroczami pt. 1647 dni w Chi­
nach. O rewolucji kultural­
nej w Chinach będzie mówił
red. Daniel Lułiński wielo­
letni korespondent prasy pol­
skiej w Chinach.

PRZETARGI

PBE — ELBUD — Zakład Budowy Sieci Elektrycz­
nych — Kraków — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO,
(lżeniem Ministra Komunikacji
1966 r. (MP Nr 4/66) samochód
M-20.

Przetarg odbędzie się w dniu
o godzinie 9, w Dziale Sprzętu
ków, ul. Wadowicka 36, pokój 55.

Cena wywoławcza wynosi 18.000 zł.

Przystępujący do przetargu winni złożyć, do dnia
26 stycznia 1968 r.t w kasie ZBSE, wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej.

Pojazd można oglądać w garażach przy ul. Wa­
dowickiej 36, w godzinach od 10 do 13, z wyjątkiem
niedziel. K-284

zgodnie z Zarzą-
z dnia 28 stycznia
osobowy Warszawa

27 stycznia 1968 r.,
1 Transportu, Kra-

nik. 6.10 Muz. 6 .42 Omów. aud.
szk. 6 .45 Kalendarz radiowy. 7 .00
Wiad. 7.05 Muzyka i aktualności.
7.30 Plebiscytowa piosenka mie­
siąca. 7.34 Muz. 7.45 ,,Błękitna
sztafeta”. 8.00 Dziennik. 8 .15 Gra
Polska Kapela. 8.49 „Drogi roz­
woju myśli ludzkiej”. 9.00 Dla kl.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID: Burza nad Azją

(radź., 14 lat) — 16.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID m. sala: Wzgórze
(ang., 18 lat) — 15, 17.15, 19.30.
ŚWIT: Galla (fr., 18 lat) — 15.45, III i IV: „Zwycięski skok”

18, 20.15. BALLADYNA; Człowiek
z przeszłością (radź., 1. 16) — 18.
SFINKS.: Kochajmy syrenki (poi.,
1. 14) — 15.45, 18, 20.15.

PŁASZOW — Energetyk: Syn
kapitana Blooda (wl., 1. 12) — 17,
19.

PODŁĘŻE — Orion i PROKO-
CIM — ZZK: nieczynne.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Nowa Huta.
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta.
LARYNGOLOG.: Nowa Huta.
OKULISTYCZNY: Nowa Huta.
UROLOGICZNY: Nowa Huta.
NEUROLOGICZNY: Nowa Huta.
PEDIATRYCZNY: Nowa Huta.

POGOT
RATUN

Siemiradzkiego 1

zachorowania
i przewozy 395

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

O

K

WIE
OWE
wypadki 09

395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Kościuszki 18 (tlen), Mogilska
16, Grodzka 17, Bronowicka 33,
Zakopiańska 69, Nowa Huta — os .

Wandy 23 (tlen), os. Teatralne 28

(tlen).

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.06 Rozmait. roln.
5.26 Muz. 5 .50 Gimn. 6.00 Dzien-

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
w Nowym Sączu — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO sprzeda 2 samochody do­
stawcze:

1) Nysa N-59, nr rejestracyjny KE-4640 — cena wy*
woławcza 26.250 zł

2) Nysa N-59, nr rejestracyjny KE-4541 — cena wy­
woławcza 31.500 zł.

Przetarg odbędzie się w

w świetlicy ZSL w Nowym
Wadium, w wysokości 10

należy wpłacić najpóźniej
w kasie WSTW przy ul. Jagiellońskiej nr 21 (w po­
dwórzu). — Samochody można oglądać od dnia 28

stycznia 1968 r„ w zajezdni WSTW przy ul. Naścl-

szowskiej 22, od godziny 12 do 14.

dniu 30 stycznia 1968 r.,

Sączu, ul. Narutowicza 6.

proc, ceny wywoławczej,
w przeddzień przetargu,

Zakłady Chemiczne „AZOT” w Jaworznie — OGŁA­
SZAJĄ PRZETARG na wykonanie remontu silni­
ków elektrycznych, małej mocy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty, z napisem „przetarg na remont silników

elektrycznych”, należy przesyłać pod adresem: Za­
kłady Chemiczne „AZOT” w Jaworznie,
Energetyka. — Informacji udziela Dział

getyka, codziennie, od godziny 8 do 15.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 22
o godzinie 10, w biurze Gł. Energetyka.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
bez obowiązku podania przyczyn.

Dział Gł.
Gł. Ener-

I 1968 r.,

oferenta
K-220

Ur rftfCZZMM,

tatoaoo»i

f-j-Jtze&.&teftzeflML.

Nauka

KRAJOWEJ
LOTERII
PIENIONEJ

Działając w oparciu o Rozporządzenie Rady Mini­
strów z dnia 13 stycznia 1958 r. w sprawie dostaw,
robót i usług na rzecz jednostek państwowych —

(Dz. U. nr 6, z dnia 31 stycznia 1958 r„ poz. 17) —

oraz Rozporządzenia Ministra Handlu Wewnętrzne­
go z dnia 17 marca 1958 r. w sprawie zasad i trybu
udzielania zamówień na dostawy, roboty i usługi
przez państwowe jednostki handlowe — (Dz. U. nr

19, z dnia 17 kwietnia 1958 r.„ poz. 83) — Dyrekcja
Miejskiego Handlu Detalicznego Artykułami Prze-

mysIowo-Spożywczymi — Przedsiębiorstwo Państwo­
we w Trzebini, ul. Krakowska 3 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
średnich remontów placówek handlowych.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. — Termin wy­
konania robót do dnia 31 grudnia 1968 r.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach,
z napisem: „przetarg”, w Dyrekcji Miejskiego Han­
dlu Detalicznego w Trzebini, ul. Krakowska 3 —

w terminie do dnia 25 stycznia 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
nla 1968 r„ o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
względnie unieważnienia przetargu bez

przyczyn.

25 stycz.

WPISY na kursy kreśleń

technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
instalacyjnych, maszyno­
wych przyjmuje Zagład
Doskonalenia Zawodowe­
go. Wpisy: Kraków, ul.
Dietla 38. K-11884

Dla Pań
KURSY manicure

i pedicure — oraz

repasacji pończoch
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12,
unie, w godz’
od8do18.

DOMALEWSKI Kazimierz
— zam. Oczków 146. zgu­
bił bilet miesięczny na

trasę Zadzięle—Żywiec,
wydany przez PKS w

Żywcu. Ż-121503

SIWACKA Władysława —

zam. Żywiec, Sienkiewi­
cza 102 — zgubiła stałą
przepustkę, wydaną przez
Żywieckie Zakłady Fu­
trzarskie w Żywcu.

Ślusarczyk Roman —

Tarnów. Słowackiego 901,
zgubił pieczątkę o tre­
ści: „Prowadzący książkę
meldunkową nr 5039 w

Tarnowie". T-121006

MAREK Maria, Trzebinia,
ul. Osiedlowa 1 la, zgubiła
pieczątkę o brzmieniu —

„Nr 893 prowadzący ksią­
żkę meldunkową Trzebi­
nia”.

oferenta,
podania

K-303

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Spółdzielni Pracy „Betoniarz” w Kętach,
ul. WW . Świętych 2 •— przyjmie natychmiast KIE­
ROWNIKA TECHNICZNEGO. — Wymagane wy­
kształcenie wyższe techniczne w zakresie ceramiki

budowlanej lub budownictwa i 4 lata praktyki na

kierowniczym lub samodzielnym stanowisku, ewen­
tualnie średnie techniczne w zakresie ceramiki bu­
dowlanej lub budownictwa i 8 lat praktyki w da­
nej specjalności. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia w biurze Spółdzielni, codziennie w godzinach
od7do15,wsobotyod7do13.

słuch. 9.25 Utwory Głazunowa j
Griega. 10.00 „Pozłacana dżur.gia’’
— frag. książki O. Budrewicza.
10.20 Grają poi. zesp. rozrywk.
11.00 Dla kl. VII „O maszyniście
Felusiu, który był mędrcem”.
11.30 Muz. barokowa. 11.55 Kom.
o st. wód. 12 .05 Wiad. 12 .10 Na

swojską nutę. 12 .25 Rolniczy
kwadrans. 12 .40 „Więcej, lepiej,
taniej”. 13.00 Dla kl. V „Tam
Jest woda” — słuch. 13.20 Mel.
na organach kinowych. 13.30 Fel.
muz. J. Waldorffa. 14.00 Audycja
o twórcz. Gabrieli Zapolskiej.
15.00 Wiad. 15.05 Z życia Zw. Ra­
dzieckiego. 15.25 „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”. 15.50
Radio-reklama. 16.00 „Popołudnie
z młodością”. 17.55 Wiad. 18.00
Muz. rozrywk. 18.45 Kurs wyż­
szy j. franc. 19.00 Z księgarskiej
lady. 19.10 „Ludzie i kontynen­
ty”. 19.30 Nowe płyty w Polskim
Radio. 20.00 Wiad. 20.30 „Wieczór
w Atmie” — wieczór lit.muz.
23.00 Dziennik. 23.10 Wiad. sport.
23.15 A. Dworzak — IX Symf. e-

moll ,,Z Nowego Świata”.
Wiad. 0 .05—3.00 Program
z Bydgoszczy.

PROGRAM II

24.00

nocny

Wiad.
fi.20

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5 .30
5.36 Muz. 6.10 Próg. pog.
Gimn. 6.30 Dziennik. 6 .40 Skrzyn­
ka PCK. 6.45 Proponujemy, in­
formujemy, przypominamy. 7.01
Muz. 7.30 Dziennik. 7.45 Próg,
pog. 7.46 „Rano w poezji” - fel.
7.56 Muz. 8 .15 Kurs podst, J.
franc. 8.30 Wiad. 8.35 „Nie ma

marginesu". 8.55 Mel. rozrywk.
9.39 Rep. lit. „Dom przy ulicy
Gorkiego 14”. 10.00 Wiad. 10.05

„Z muzyki klasycznej’’. 10.50

„Podchorążacka miłość” — ode.

powieści M. Patkowskiego. 11.10

„Postęp w gospodarstwie domo­
wym”. 11 .20 Koncert życzeń. 11 .55
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25
Koncert estradowy. 13.00 Radiowy
Przyjaciel Rolnika. 13.15 Aud. re­
gionalna. 13.45 Aud. oświatowa.
14.00 „Od melodii do melodii”.
14.25 Reportaż PI. 14 .45 „Błękitna
sztafeta”. 15.00 Suity ork. 15.30
Dla dzieci — „Gra muzyczka na­
dobna”. 16.00 Wiad. 16.05 Publicy­
styka międzynarodowa. 16.15 Tr.

programu z Rzeszowa. 17.00 „Te­
maty z palety” — fel. W. Ze-
chentera. 17.15 Koncert życzeń.
18.00 Dziennik krak. 18.10 Z wi­
zytą w Krakowskiej Filharmonii.
18.35 Radio-reklama. 18.45 Melo­
die rozrywkowe. 18.50 Uniwer.

Radiowy. 19.00 Wiad. 19.05 Muzy­
ka i aktualności. 19.30 Aud. do­
kumentalna. 20.00 Koncert symf.
Ork.PRiTV.21.00Zkrajuize
świata. 21.27 Kronika sport. 21 .40

„Melodie na dziś wieczór”. 22.10

Poezja wieków. 22.30 Najważniej­
sze wydarzenia muzyczne w 1967
r. 23.10 Muz. tan. 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.

TELEWIZJA
11.53 Dla szk.: Historia (kl. V)

„Chłopiec z Biskupina”, 12.25—
12.45 przerwa, 12.45 Dla szk.: Ję­
zyk poi. (kl. VIII) „Spotkanie z

Bohdanem Czeszką”,
przerwa, 15.40 Progr.
Politechnika: Fizyka II r.

metrla”,
kaIIr.
wa” cz.

Dla mł.
kiem”, 1

kiem”, 18.30 „Tam gdzie diabeł...”

(Kr.), 18.45 „Śpiewnik domowy”
St. Moniuszki III progr. z cyklu
„Premiera”, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.05 „Pod znakiem ja­
kości” program ekon., 20.35 Teatr
Kobra — „Szansa Słabego”, 21.40

„Refleksje”, 22.10 Dziennik, 22.25

Program na jutro, 22.30 Politeeh-
nika (powt.), 23.05 Politechnika

(powt.) .

13.15—15.40

dnia, 15.45

,Foto-
16.25 Politechnika: Fizy-

,,Widma, analiza wldmo-

I, 16.55 Wiadomości, 17.00

widzów: „Ekran z brat-
18.00 „Nad Odrą i Bałty-

18.30 „Tam gdzie diabeł...
18.45 „Śpiewnik dom >wy

KURSY
KWALIFIKACYJNE

robotnik, czeladnik,
mistrz — w zawodach:

stolarz, Ślusarz,
ELEKTROMONTER,

oraz KURSY PALACZY

KOTŁOWYCH

na tytuł robotnika

wykwalifikowanego
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12,
codziennie, w godzinach

od8do18.

KURSY

radiowo-telewizyjne
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12,
codziennie, w godzinach

od8do18.

Nieruchomości

DOM jednorodzinny, 4 iz­
by (jedna wolna — na

sklep). Buliński, • Trzebi­
nia, Bloki, Głogowa 8.

Zgu

SZATKO Tadeusz, Lisia
Góra 132, pow, Tarnów —

zgubił bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie
na linię Lisia Góra—Tar­
nów. T-121010

ZIÓŁKOWSKI Edmund.

Nowy Sącz, Wiśnlowier-
kiego 40 — zgubił talon

subskrypcyjny na Atlas
Świata, nr 0038342, wyda­
ny przez Dom Książki,
Nowy Sącz. S-l 13605

PROKSA Benedykt. Je­
leń, Głowackiego 7, zgu­
bił przepustkę stałą nr

05348, wydaną przez ko­
palnię węgla „Sobieski”.

WIECZOREK Zofia —

Oświęcim, zgubiła bilet

wolnej jazdy nr 231, wy­
dany- przez Miejskie
Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne w Oświęcimiu.

KACZMARCZYK Broni­
sława, zamieszkała w

Oświęcimiu — Rajsko nr

1 zgubiła bilet wolnej
jazdy nr 147. na liniach
MPK i WPK, w woje­
wództwie krakowskim —

wydany przez Miejskie
Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne w Oświęcimiu,
ul. Pawła Findera nr 7.

SACIIA Adam, Koszyce
Wielkie 147, powiat Tar­
nów, zgubił bilet miesię­
czny autobusowy, wyda­
ny przez MPK w Tarno­
wie na linię Zbylitowska
Góra — Tarnów.

*

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Myślenicach,
ul. Polna 2, zatrudni natychmiast pracownika na

stanowisko GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymaga­
ne wykształcenie średnie techniczne oraz 2 lata

praktyki, oraz pracownika na samodzielne stano­
wisko GEODETY, wymagane ukończone wyższe
studia geodezyjne i 5 lal praktyki zawodowej —

względnie technikum geodezyjne i 10 lat praktyki
oraz uprawnienia do samodzielnego wykonywania
prac geodezyjnych. — Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu. K-195

Delegatura CZRSZiZ w Krakowie poszukuje pra­
cownika ze średnim technicznym wykształceniem
i praktyką na stanowisko ST. INSPEKTORA d. s.

ORGANIZACJI ZBYTU, PRODUKCJI, USŁUG i BU­
DOWNICTWA oraz 2 EKONOMISTÓW ze średnim

wykształceniem, praktyką i znajomością maszyno-
pisma, na samodzielne stanowiska w administracji.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Delegatu­
rze Centralnego Związku Rzemieślniczych Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu —- w Krakowie, ul.

Anny 9, 1 piętro, w godzinach urzędowych.

Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­
ne w Bochni — zatrudni natychmiast KIEROWNI­
KA TRANSPORTU, z wykształceniem średnim
i praktyką, 2 MAJSTRÓW, względnie ST. MAJ­
STRÓW, z uprawnieniami, 2 TECHNIKÓW BUDOW­
LANYCH, z wykształceniem średnim technicznym
i praktyką zawodową, TECHNIKA NORMOWANIA
z wykształceniem średnim technicznym, INSPEK­
TORA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ, z wykształ­
ceniem średnim i praktyką — na pół etatu.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem. Zbiorowym
Pracy w budownictwie. — Informacji udziela Sek­
cja Ekonomiczna PTRB, w Bochni, tel. 424, 509, 452,
codziennie, w godzinach od 7 do 15.

Z ORBISEM
au/okaiami iraofe

doNRDiCSRS
PBP „ORBIS” OOT Kraków, pl. Szczepański 3 — za­
wiadamia Zakłady Pracy z terenu miasta Krakowa
i województwa, o otrzymaniu miejsc noclegowych
w strefie konwencji NRD i CSRS, na I i II kwartał br.

Zgłoszenia na wycieczki zbiorowe oraz wyjazdy indywi­
dualne prosimy kierować pod w. w. adresem.

Informacje: telefon nr 217-07, 240-33
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